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11 ·qłosami przy 4 wstrzymujących · się f:-: . . · , I . . · . I ~~mer św.iqteczny „Dziennika" 

Rada Bezpieczenstwa uchwaliła · ukaze się w z~~k;~onei objętości . 
rezoluc1·ę w sprawie Rodez1·i w 8abaię, 2..11 qrudnia b.r. 

. W TRADYCYJNYM ZIELONYM KOLORZE 
„Zabijaj i rań ile tylko moż,esz do 

godzi.ny 6 rano 24 grudnia i zaczniJ 
znów zabijać 26 grudnia raru>." A po 
l stycznia 1967 r. znów m<:>żna będzie 
mo.rdować, bombardować, palić. nisz­
czyć zbiory i dzieło rąk ludzkiich a;i: 
do godooy 6 rano 24 grudnia 1967 
roku".-

Ten pełen goryez:y komen,tan: do 
wymuswaiej na WaszyngtQnie obłud '· 
nej zgody na krótkotrwały rozejm 
świąteczny w czasie Bożego Narodze 
Ilia i Nowego Roku, usu.ruięty został 

Rłezodowolenie Czarnej Alryki 

1
• Duio meka!;!~~:y n:~!:;ch 1 uajowycil I 

Ra.da Bezpieczeństwa U py naftowej; brani, samolo- • Cal~ stronę humoru 

Cg!:'csham511~ „ p(rzMyaJ . 4 'z~.s1. brązz.ekymuRjaą- t~:-V Ni sa1mociśc1hodt.oów dóo Rodkte-6- • Reportaż · z... retrospekcją .. 
, -. . · i., '" - z11. a e war w, • Krzyżów;kę do rm;wią,zywa.nia we dwoje 

dtiecki, FrancJa i Bułgaria) rych import z ' RodezJi ma • Nową powieść „D2lieilnika" 
'uchwaliła w piątek późnym być odtąd bojkotowany · 
wieczorem rP.trolucję w spra- przez członków ONZ znaJ'du- .• 2 atrakcyjne kmikursy z na.grodami 

j ' 
wie nałożenia przymusowych ja się: az~ ruda żelaza, m Nietypowe wypowled~ na tema.t... sportu 
sankcji na Rodezję. chrom, surówka żelaza. cu- . li Całą stronę ogłoszeń drobnych i innych 

z pierwszego (prowincjonalnego) wyda 
nia „ New York Times" - zapewne 
nie bez „odgórnej" inspiracj.i ja--

Rewlucja zobowiązuje kier, tytoń,' miedź, mięso i li 
wszystkie panstwa członkow- produkty mięsne oraŻ skóry 

Program TV na następny tydzień 
Niespodziankę OJ dla Ceytelników „Dzlflnnika 

' 
skiie ONZ do z.rezygnowania surowe i wvPraWl1ane. • 
z importu: gł.'>wnych rodezyj- Wiele krajr'>w afrykańskich 
sk.ich artykułów eksportowycn wyraziło rozczarowanie z po-

kiego" 
oraz wiele 

Lódz-

(B) Dalszy dą2 ne str. 2 

oraz wstrzymania dosta)V ro- (;A) . DaJŚzy ciąg na str. 2 

innych· inte~ących poo;yeji do czytania 

ee z 

Cena 50 ar Wydanie A 

Roil XXI Ludź, niedziela 18 i poniedziałek 19 grudrua 1966 roku Nr 301 1622~ · 

Wiara w siebie ułatwia życie? 
Wśród wielu nawycll modnych słó;v 

znal.alzlo się słowo: stress. Znajduje się je 
w publikaeja.eh, w towa.rzyskiob nnn>-0-

wach, a naweł na afiszach teatrałnyeh: 
„Alicja i stress-y". Nowe . oojęcia sygnaU­
zują nowe zja.wiska naukowe czy wolooz­
ne. Jedne z nieb mają bliższy zwią.zek 
z naszym życiem prywa.tn'!'tlJ, inne odlec­
łejS"l:y. Stress zalicza się do tych pierwszych. 
Zatem-

w NASZEJ ;.CENTRALI"' NERWOWEJ 

Co to jesł stress? Rótne są definicje 
tego zjawiska. Tom&S'Ł Kor.owski w publi­
kacji "Odporność na stress jako cecha oso­
bowości" pisze, źe: Jest to stan silnego 
podniooenia lub wysokiej a.ktywizacji- wy­
wołany ~ynnikami zewnętrmymj, zwany­
mi stressorami. 

My, ludzie żyjący w dużycll mJ311tach i 

zjl Up. (ten rodzaj stresst• występuje też 
przy egzaminach!). W ·ta1<_ich przypa.dkacb 
„zagroźone" jest poczuci~ . wartości jed­
nostki. 

Wyniki zadań wykonywanych w stan.ie 
stressu były ogólnie sła.bsv.f' niż wykonv­
wane powtórnie w atm<>.•ferze „zabawo­
wej", przy 11.kompaniamenc"' spoko.int>.i ma­
zyki. Z tym. że 25 proc. hadanycb zdeey­
dowa.n.ie ośw ' adczylo, ie stress im zupeł­
nie nie pnenkadza„ oo ootwlerdzily pra­
widłowe ,wy.u.ik.i osiągnięte na"'et w „ izlliP. 
tortur". Szc.i:<:śliwcy. naleia do · odpornych. 
A reszta? Większość, b1,1 orawle 50 proc. 
to ludzie, kt :l rym n.ie można pn,ypisać od­
i><>rnośei lub JeJ braku ja!rc stałej- oechv. 
Nie martwmy się jedna.k. gdyby w owej 
statystycznej ćwiartce .mia.Io nas za;brąk-

.nąć. .. 

DWA BIEGUNY 
nieustannym ,,młynku", aż nadto dobrze 
zn.a.my swoje prywatne str~=~· ~~~~~::;;;~ 
za.wsze tak uczenie nazywamy prLyczynv 
podniecenia. Pmna.nie sam.)'! w tej 

·e osoby, które w sta.n:le · stres­
ej 1. lepie.~. są takie. któ­
ojętny. No, ale są wśtód 
Owa nit-odi><>rność obja­
praea sobka. lecz... pel-matem umużliwiają bad 

przez f.izjologó~ I psychulo 
trafią już mierzyć na.t · emocji. 
leźli Już także ośrodek, Id reguluje silJ-
pień napięcia ca.lego ustroi czlowie c:. lu: 
poszczególne jego elemen :or: sta.no r 
tzw. układ siatkowaty p~~.i:gowego, po-
wiązany z ~ vstemem ne m. To on 
sprawia, że cza.sem wpada • łą 
rączkę, on pQ'ZWala na „ I •u .• ..., ,, _.,~. 

błogim relaksie. Stwierdzo z 
stressu może ułatwiać ości proste 
np. ucieczkę w chwili zagrmenia fizy 
go. Stan stressu do pewnyo gra.nJc _ _ C!t._., 
Ja niektórym C'l.ynnośoiom a.rdziej 
pllkowa.nym: innym wrę P'rzi~!ka.d 
Jednak jesuze wiele łaJ c łe1:'@ 
pozosta.&o do odkrycia. 

CZY MOŻESZ ZOSTAC O 

o. jak to się popularnie 
·mózgu", czyli za.hamowa­

na l>iernr-E'l' mimo ogól­
Nleobe.; sa la.kle mt>-

ającym eł,'Źatnin. 
e i nie<>dporne. to dwi\ 
cechuje -zwykle enerll'i·&, 

aga!! - wiara we własne 
się trudnośt'iami. W eza-

e ·· w tel właśnie grupie 
źnaleźli się n.ie ypadkow4' studenci z naJ­

. wya.ik~ w natii!„, · Lud7.iP pooat~ 
s ._ ly ma::ta obniżone 11amo-

P , Sl\ I iwi, choc bard7Al CY.ll~t.o 
imp'OO'sywni (!l. rzeważnif' nieodporne • lllł 
stred Sił osoby skJonne>Sclaeh neuroł:vC'Z-

h . 

JMY SJĘ! 

Wyobraźmy sobie de!iK1'11'81lt&.-- a---::r.---:=-::;:=~'"1 
mocne światło ŚWieci niem&! , z ) • ·ę ' z góry wras,tą nlood-
ną ręką przymooowa.ną do uchwytu z ja- pornością, na.wet jeśii faktye?:nie . ~arza sie 
kąś aparaturą, a 7 balon i :Uem w drugiej. nam popadać w .niewolę stre.ssorów. P.o 
któremu zak~ada się w sp~ób celowo nie- pierwsze dla.tego, że u pnł1>wy poddanych 
pnyJemny i~szeze inne un-ądzerua oomia- temuż eksperymentowi odoonw§ć łub Jej 
rowe na pierl'i i na sz;yję. oo t~ wszyst- brak nie sta.nowi stałej Ct." ·h:V. lecz ks7.t11-l-
kicgo delikwent spostrzega. te będzie mó- tuje się zależnie od okolic.mości. Po dru· · 
wn do magnetofonu I filmowae go będzie gie mo-żłlwe jesł wyrabia..tue w sobie od-
ka.mera. Jak~e 'w takich w11.runkach rozwi<\- pomośei str~'lSOWej. Ponlewai wśród qą-
zywać szybko I bezbłędnie podsuwane ,,7.a- pornych · zna.la.zły się osoby biorą.ce udział 
dania"? Jak powtórzyć z pamięci 10 dwucy- w życiu spolefZDym, sportowym czy a.rtys­

tycznym, można przypuszczać, iż „ćwicze- . 
frowycb liczb? nie tworż„ nustrza" . Zapewne ruektóre z 

T.ak z grot.sza wygla.ta.ł · PftYłoczJOnv nich musiały pow.ątkowo Pl"Zeła.niywae nJe-
prr.e:z T. K~wskiego ek611erymcnt Prm- śmiałość, niepewność ruchów I mne oi>o-
prowa.dzony wśród grupy studen~w oa ry, zanim pubłl~ne llka.zywa.nje się . przy 
Uniwersytecie PO'Lllańskim. NietrudlJo sic: ró\vnoczesnym silnym napięciu prrestało 
domyślić, że n-0woczesna >~ba tortur mia- na nie działać i nie powodowało obniżenia 
la ich wprowadzić w sta.n stressu, lecz o jakości wykonywanej pracy. 
określonym charakterze: b'Mia.no fob odpor- Jeśli więc dokucza nam stress, spróbu.f-
ność na tzw. stress eksp(l;.ycjj społecznej. my z nim walczyć. życie w oi:\gb'm· na.-
Ta.kl, który towa.rzyszy os1>l:;oni wysoko PO- pięciu nie JtAlciy .do przyjemności, .odbija 
stawionym, ?.ntuszonym do ouh.Umnych wy- się na.· zdn»vtiu i... otoozearlu. Wiara "we 
stąpień, przemówień, pode,jmowania deey- własne Biły mote nam w tym 'pomóc. ,., . 

= = 
J. Urbanowicza: 

Obrazki 
łódzkie 

I Pomysł . śmiały, lecz 

· Mo~ernizacia 
realny 

I 

I 

WIZJA. ROZWOJU ŁODZI, OPRACOWANA W PIERWSZYCH LATACH PO­
WOJEN:-WYCH, BYLA OOSC PROSTA I JEDNO.l!';ACZNA: WYBUDOWAC 
W ZNACZI\'EJ ODLE<.~t OSCI OD CENTRUM. JAK NAJWIĘKSZĄ JLOSC OSIE· 
DLI l\UES'lKANIOWYr..L., A NASTĘP ~IE MAKSYM!\ LNIE „Roz.:->ĘSClC" SROO­
MIEScm, WYBURZAJĄ!"'. STARE . 001l1Y I WZNOSZĄC NA ICH l\llEJSCE ·WOL- • 
NO STO.lACE, OKAZALE GMACHY UŻYTECZN»1!>CI PUBL'CZNEJ. TAKA 
KONCEPCJA UTRZYM.\LA SIĘ PRZEZ CALE PIĘTNASTOLEC~E. A NAWE'f 
I DLUZEJ. o.ormno OSTATNIO ZACZĘTO COl{AZ CZĘSClEl . JĄ PODWA- . 
ŻAC, ZARÓWNO W l'.»rSKUSJACH TF.ORETY.CZNYC , JAK TEż W PRAKTYCE. 
ZADF.CYOOWAł .. O O TYM KILKA Cl.:YNNIKOW. 

C "le b • I · Wobec :mamiennego d_la .ZYnnl ur anłS VCZny. naszych czasów. niezwy-
kle. sz.ybkiegó wzrostu lu<lności . miejski~j. urb!iruści d~ 
szli do wniosku. że prZPnadne „rozgę~7..cz.anie" zabudo­
wy jest niecelowe. · Zaczyna · dominow~~ t.endencja za­
budowy ~an!tej, ale doskor.ale przemyś1anej, zapewnia­
jącej miesz.kańcom wygodę 1 warr.nki wypoczynku. 

· ( 'k f ł ó Gdy minę.Io pierwsze za­. i,ynnt es ę. yczn„.. {'hłyśnięcie nowoczesnym 
ksztaltem I formą, arch!tekci dostrzegli na nowo uroki 
starej zabudowy. jej ' niepowtarzalnv l.lldyw1dualny 
charak~. skutecznie ' korikurujący z . mt,not,onią pudow­
nictwa uprzemysłowione,;o Zbiegło się ·to z t.endencia 
rehabilitacji secesji, jako st.ylu architei\'.onicznego. Dziś 
już na • ogół · nikt ze znawców nie wyśnnl"Wa sztuki se­
cesyjnej. A Łódź jest przecież ciekawym pomnikiem 
a'rchitękti:.iry XIX-wiecznej . Warto więc;! tarej zabu­
dowy · odnieść się z pietyzmem. 

ają ogrom 
u ytkową i 

pod wa-
•h>"l~~nlf>ji. 

wal , ie od pewnego 
wa t zabi:.dowę, jako zt9 . 

'.łło y pozbyć s1e jak najszyb­
a:nawiać się jak dostosować 

. eh hzeb. Są już konkretne rezulta-
polif Ki, ale o .nich za ::nwllę. 
simy sobit• uprzytomnić. <'ZYm właściwie 

. sponujemy. Otóż tzw. stare kubatury stano­
wią j =e w tej chwil-i około 2/3 zabudowy miasta. 

rozwijała się tak iiynamicznie. ja!< żadne z mias~ 
ropejskich. Na przestr·ze.ru półwiecza 1850-1900. lud­

ność . jej wzrbsla około I 2-krotnie. z 5(1 do 61!0 tysięcy 
mieszkańców. Dla fabrjltar1tów i bankiP.rów budowano 
wspani:He ·wille 1 pałace. Pozostalo ich w m1eśeJ.e po­
nad sto. Po wojnie niem&! wszystkie ~lały sie siedzi­
·bapi! ~ladz. ,urzędów i , ;n,stytucji uży•.-!<'zn<>Ś<;J public!'r 
neJ . . Chociaż więc odgrywają one swą rok w krajobra~ 
zie miasta. w dalszych, rozważania<'h tt•e będziemy się 
nimi zajmowa~. gdy-ż .nie należa już <:Io · .. substancji 
m iesz.kaniowej". "Przeciwległym biegt..n'!rn oszałamiaj!\· 
cego bogactwa· fabr:ykant.ow . była nędza klas~· robotni­
czej. Dla szybko pomn.a?.aja<'Ych się rzel'z proletariatu 
budowano ' tandetne ' czyn~zówki o 1-izb<-71V<'h miesz.ka­
nia<'h. · Te są już zdecydowanie na wykończeniu. nad­
chodzi dla nich moment śmierci techn •u:nej l w ciągu 
najbliższyćh 15 lat znaczna ich część ulegn;e rozbiórce. 

· J est WS7.akże trzecia kateg<'Tia · miesz '.l.aP. . budowany~h 
w ta~.tych czasach dla warstwy pośrednie1 - kupców1 
sklepikarzy, rzemieśl'nik0w, drobny<'h przedsiebiorc6w. 
Warstwa ta w Lodzi byJa nadzwyczaj bCTna. Pozostały 
po niej wielkie i solidne „landary". e<:> prawda niekie­
~Y bez podstawowych wygód. aJe posiadają<'~ ieszcze du­
zą wartość użytkową. M,;żna przyjąć s:?.>1cunkowo. że n 
t~· typu zabudowie mit"Szka do dziś '"" najmniej 200 
tysięcy ludzL Jeśli potra11libyśmy stv.'orzyć tym lu­
dziom 'właściwe warunki mieszkaniowe. nie czekają~ 
na .nowe budownictwo, byłby to sukćes nie lada. 

Ostatni ·· przystanek. ' K.Oniee 
'm iejskiej_ cywilizarji w po­
staci drewnianej . budki i że­

laznej- , pętli 8'zylD. !U-ok dalej : 
pole. RO'J.iegł~. Hula' po rii.JJI 
wia.U', usypująĆ prq;y mie-

Co rozt.:miemy pod ok!'eśleniem „wlasciwe Wartllllki"? 
~t~ J?<> pierwsze . - ·kwem.La tzw •. wyg"x:l: wodociąg, ka­
~h~;~ gaz, ł&flenki., <"eOłiralne ogrzewanie. Po dru­
~e - . · nowy układ · przestrzeni mieszkalnej zgod­
nie z · ,pof;rzebamJ wspókz'!6Ilej ·rodziny. PC' trzecie - po­
dział WSpó1nych mieszkań na samodz.lelne jednosfkL 
W Lodzi· 11M!my powyżej 2 ~ięcy mies?.k::.ń o 5 i więcej 
i~h, z reguły wszystkie one zajm L>'Na.,e są przez 
d"'.Ie lub Więcej rodzin. Gehenna w.spólll1.['eei1 "'l· M:itrell!r-11lll.1$l 
wr~ •' ' I 

o tzw. 
za.mier.ir.eii1*:Q.... 
my w s.fle:!:l!&.-~ojl!~t&W 
my do , mmli:wośc.I. dzac\I postną>::ione ~~Oil-';~ 

pryzmy, . Mia;rt<> nasze wydaje oo roku około 201i milionów zro; 
ty~h na konserwację budynków mieszil:alnych. Dzięki 
wieloletnim wysiłkQm, najpilniejsze pom.eby w tej 
mi.erze. zostafy zas~oj.ooe .i .nadszedł czas, kiedy moż;-

.„ 



Z okazji 10-lecia TV ' " 

Święto pracowników 
łódzkiej 

Wczora j w studio łódzkim TV 
Odbyło si ę spotkanie z załogą 
Łódzkiego Ośrodka Telewizyj­
nego z okazji X-lecia .istnienia 

Odznaki Honorowe 
m. Łodzi 

dla pracownikówlOT 
Z okazji dziesięciolecia 

istnienia LOdzkiego Ośrod­
ka TelewizyJnego na.stępu­
Jąe)' pra.oownicy otrzyma.li 
WC'ZOraj Honorowe Odznaki 
m. Lodzi: to. Bartczak, W. 
Król, J. Masłowski, J. Or­
nowski i T. WoronUciewicz. 

(o) 

Chiny wydaliły 
radzieckich 

telewizji 
_ tego ośrodka. W spotkaniu 
udział wzięli m. in.: sekretarze 
KŁ i KW PZPR - H. Re,JDiak 
i w. Bek, przewodniczący Pre· 
zydium RN m. Łodzi i WRN 
- E. Kaźmierczak i F. Gro­
chalski, przewodnicząca ZG 
Włókniarzy J. SrOCZ)"ńska, 
przed st.a wiciele kierownictwa 
Komitetu do spraw Radia i Te 
lewi:zji i TV w warszawie, goś­
cie z innych terenowych osrod 
ków Telewizji oraz liczni przed 
stawiciele środowiska kultur.il· 
nego Lodzi. 

Spotkanie zagaU red. nacz. 

• 

ZO RZ przyjęło 
Pakty Praw 
Człowieka 

w piątek na posiedzeniu 
popołudniowym Zgromadze-
nia Ogólnego NZ przyjet..:> 
jednomyślnie Pak.ty Praw 
Człowieka. 

Jest. to najważniejszy doku­
ment w dwudziestoletnim do­
robku ONZ w tej dziedzinie 
1 stanowiący ważny krok na­
przód w kierunku unifikacji 
podstawvwycb pojęć z zakre­
su elementa.r:aycil swobód 1 
praw Judzkich. ----
B. Wasilewski 

ambasadorem PRL 
w DRW 

Rada Pa.'istwa miano-
wala Bogda:tl;ł Wasilewskiego 
ambasadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym Polskiej Rze­
czypospolitej budowej w De­
mokratycznej Republice Wiet-1 
nam u. · 

12~Rodzinna krwawa bitwa 
partyzantów południowowietnamskich 
z dywizją kawalerii powietrznej USA 

Z Sajgonu donoozą, że w 
S•)bote rozegr.-.Ja się krwawa 
12-godzinna bitwa między po­
wstańcami pohdmowowjetnam 
skimi a żołnierzami tzw. 
pierwszej amerykańskiej dy­
wizji kawalerii powietrznej 'w 
odleglości 480 km na pólnOC'" 
ny wschód od .Sajgonu. _Stro­
na amerykań~ka użyla samo­
lotów i artyk.rii. Na miejsce 
walki przerzucone zostaly na 
helikopterach posiłki ame­
rykańskie. W sobotę póź­
n•rm w ieczor em strzelanina 
nie cichła. 

Z innych drmiesień a ·geincji 
zachodnich wynika, że w 
dniu 16 bm. samoloty ame­
rykańskie zrzuciły około 2 i pół 
mlilooa ulotek na okręg Ha­
niłt 16 bm. <:zterokrotrtł~ 4-
rneryMaftskie ooml:>owce sl;ra­
WglCl"Jfie i.B-5~"1 at;ł.klJwaly 
pqtutlitiowy Wletmani i sltelę 
t.demHltiiiryzowartą. 

Cabot Lodge 
rozwiał złudzenia 

PO u.ara<1z1e na iemait WOJ· 
ny w Wietnamie odbytej w 
piątek w Białym Domu, a.mba 
sador USA w sajgonie Cabot 
Lodge zwołał konferencję pra-
1\0Wa. Jego · wypowiedzi były 
Jednoz11aczne: 

- po pierwsze - nie przewi­
duje on ani możliwosci przedłu 
tema swiąteczne:go ' rozeJmu, 
ant pod~ęc1a Tokowań W cią· 
l! u tUIJlilltsitycit ntleslęcy, pó' 
wtóre - administracja rozwa· 
ża obecnie możliwość podjęcia 
szerokiej akcji wojskowej w 
delcie Mekongu. 

~,Riosa telita" 
nie wróeił ~a Ziemią 

Spotkanie 
de Gaulle-Fanfani 

W sobotą w południu . od­
było się w Pałacu Elizejskim 
w Paryżu 35-mi.nutowe spot­
kanie tete-a-tete między pre­
zydentem Francji Charlesem 
de · Gaulle'em i ministrem 
spraw zagraruC2'lilych Wlocil, 
Amintare Fanfanim. 

Światowa Konferencja 
Związków 
Zawodowych 
zakończyła obrady 

\\r śobat41 w gdttzinacb wie­
cz.ornycb w Budapeszcie za• 
1<onczy1y się 4-druowe 9braiiy 
lSWlatoweJ KonrerenCJJ zw1ąz­

Ków zawodowych W sprawie 
handlu i stosunków ekonomicz 
nycb na świecie. 

k respondentów 
, liłuusterstwo Spraw Zagra­
Ulcznycn ChRL zaząnaJo w 
łormie ultimatywnej, aby trzej 
li:or espondenci radzieccy w 
Clil.ruich opuścili do 25 grudnia 
~tyt-0rrnm Ln1n. :t;ąaan1e 1.0 

ŁOT E. Szuster, który stwii!r· 
ciził, że łódzka TV rozwijała 
się w ciągu dziesięciolecia 
swej działalności w coraz bat­
dziej zacieśniającej się lihlilif• 
pracy z twórczym środow • 
skiem kulturalnym Łodzi oraz 
dzięki zrozumieniu potrzeb i 
pomocy władz Lodzi i wpje­
w6dztwa. Sekretarz KŁ PZPR 
H. ReJnlak w swym wystąpie· 
niu oświadczył m. in., że choć 
inne ośrodki terenowe TV zdy 
stansowały t.6d:i: w ciągu tych 
to lat pod względem wielkości 
pomieszczeń studyjnych, to mi­
mo to LOT należy nadal do 
przodu_;ącycb w pracy progra­
mowej, twórcz"1. Myśli się tu 
jednak i o tym, by warunki 
pracy ŁOT poprawić w bli­
skiej przyszłości. z kolei zabrał 
'f' •s przewodniczący E. Kaź­
mierczak, podkreślając, że 
przed młodą jubilatką stoją 
szerokie możliwości rozwoju. 
P1>dziP,kował on wszystkim, któ 
rzy włożyli swój wkład w dzie­
sięcioletnią działalność ŁOT. 

6 lat działalności Frontu Narodoweyo 

Wyzwolenia Wietnarrttl Południoweyo 

Jak już dohosiliśmy, w dniu 
14 grtidnla br, wprowadzone 
z mi talb na ó-.:bił tł w okótzierrl • 
ski\ amerykai1s .idl!_ lilt!ij!łee la­
boratorium z kilkunastu mi­
lionami owadów · i roślin o­
raz bakteriL Sztuczny s·ateli­
ta krążył przesz.Io 3 dni nad 
Ziemią. 

&4 delegacje zWll\zkowe, re· 
ptl!zllntuj'\lle wszystkie konty­
ni.ltty, wfstl\Plły zdec»dowanie 
l>rzeclwkd barier om i dyskry­
minacji w w Ymialiie międ:zyna­
rodoweJ, pritedwko monopolom 
kapitaliStycznym, O'powiadając 
się iia oparciem wymiany na 
Hsatfut::b rówfiilści i wzajem­
nej kohiyści. 

Budapeszteńska Swiatowa 
KonferencJa Związków Zawo· 
<1owycb uchwaliła równlez re­
zolucję ostro potępiającą zbrod 
n·iczą agresję USA w Wiet.n.a­
mie. 

przekazał ·w piątek zastępca 
kierownika Wydziału Prasy 
:Msz ChRL czen weJtang, 

„Rodzinne" - zdjęcie z udzia 
łe-n1 wychowanka łó<l:rJ<ieJ TV 
obecnie głównego reżysera Te­
lewizji .Jerzego Antczaka i 
pierwszej spiklerki · ośrodka, 
Anieli Brzeskiej uwieńczyło to 
miłe spotkanie. 

Spotkanie społeczeństwa łódzkiBRO W sobotę wieczorem miał bYć 
ściągnięty na Ziemię . w póź· 
nych godzinach nocnych Ame· 
rykanie podali, że satelita za. 
gubił się w kosmosie i ka1psu­
ły z &wadami nie można już 
sprowadzić na Zientię. 

Pierwsza w Polsce· 
zele k łryfi kowana 
linia górska PKP 

charge d •attaires ZSRR w Chi· 
nach Razduchowowi. z Tran I' an-Tu. : uzasaaruaJąc un1matum przea 
StaWJCICI cnmsK1ego MSZ 
oświadczył, że korespon<lend 
ra<1z1eccy „taoryKuJą iuam­
stwa i rozpowszechniają osz­
cz<>rStwa na wielką proletariac­
ką rewolucję kulturalną" w 
Chinach. 

20 grudnia przypada szósta rocznica powstania Frontu 
Narodowego Wyzwolenia Wie.t namu Poludnmweg'o. Z tej 
oka.7Ji LK FJN i Zarz. Okr. ZBoWiD zorga.nizowaly wczo­
raj w sali obrad RN m. Lod'ZJ sputkanie spoleczeństwa łódz­
kiego z przedstawicielem Frontu Na.rodowego W~wolenia. 
Wietnamu Południowego przy Ogólnopolskim Komitecie Fron-

z okazji jubileuszu Prez. RN 
m. Łodzi i Prez. WRN ufundo­
wały dziesięć nagród po tysiąc 
złotych dla pracowników LOT. 

(gr) 

MIS „ Włókniarz" 
zdaje egzamin 

Rada .Bezpieczeństwa uchwaliła 
rezolucję w sprawie Rodezji 

tu Jedności N1i.r"Odu Tra.n Van -Tu. · Ostatnie w tym roku próbne 
rej sy przechodzą sta.tki budo­
wane przez Stocznię Szczeciń­
ską im. Adolfa Warskiego. w 
rejonie wyspy Bornholm w ta­
kim próbnym rejsie z.najduje 
się obecnie zbudowany w br. 
w stoczni s tate k - motorowiec 
„Włókniarz". statek zdaje egza 
min w trudnych war.unkach. 

w sobotę odbyło się uroczy­
ste otwa<rcie zelektryfikowane­
go 42 km. odcinka llinil kole- · 
)owej z Wałbrzycha do J e leniej 
Góry. · Tym samym oc!dan.a zo 
stała w pełni do użytku p ier•N 
sza w Polsce zelektryfikowana 
linia ko'1ejowa prowadząca w 
terenie górskim. 

Przewodniczący l..K FJN 
- dr L. NUoold w serdecz­
nych słowach powita} przy-
byłych na spotkanie pti:ea- " 
sta.w:iciela bohatEl!'Skńego nil.­
rodu Wiebnamu poludnimve-

(A) Dokończenie ze str. 1 
woc1u odrzuCE:IIlia przez ONZ 
poprawe k przewidujących 
podj ęcie rzeczywiście sku­
tecznych kroków zmierzają­
c ych do obal:mia r asistów­
skiego reżimu Smitha. W. 
Brytanii przv poparciu in-

nych mocarstw zachodnich 
udało się odrzucić te PQpraw­
ki. W · szczególności nie u­
chwalono pr.'lpozycji przewi­
dują<:ej wyrażenie ubolewa­
nia z powodu odmowy -uży­
cia wszelkich środków w tym 
róW'llież zastooow~·~ily w 
celu natychm1astawej likwi­
dacji reżimu Smitha. 

Iłowe przejście 
• 

ąran1czne 

między NRD .NRF 
Kronika 
===wypadków 

we wszystkich niem.al pai'l­
stwaeh niepodległej Afryki wia 
domość · p odrzuceniu przez Ra 
<tę Bezpieczens~wa przytlaczaJą 
cą wii;kszością głosów popra­
wek zgłoszouycb przez kraje 
czarnego kontyneotu do brytyj 
skiego projektu rezolucji w 
sprawie Rodezji, wywołała &bu 
rzenie i zawód. 

W poniedziałek nastąpi otwar 
cle nowegt>"':Punktu granicznego 
między NRD 1 Niemcami za­
chodnimJ. Nowe przej~e gra­
niczne znajd.uje się na rzece 
Sali w pobliżu H >rscbbergu i 
prowa<lzi przez wielki most, bę 
dący częścią biegnącej tamtę­
dy autostrady. Oc!bu<lowa mo­
Stu nastąpiła po porozumieniu 
~ tej sprawie między prze<i­
stawicielami obu pańs.tw ni.e­
mieokich. 

O Na ul. Aleksandrowskiej 
B. Podsi.a<lł owicz, la.t 21 (Cegła 
n~ 2) raptownie zeszła n.a Jezd· 
ruę wprost pod samochód oso­
bowy. Rćlinną przewi<l2iono do 
szp itala. w komentarzach podanych 

17 bm. rozglośnie radiowe 
Algierii, Zjoonoczonej Republi· 
ki ArabskieJ, K<mi;a, Maroka, 
Mali, Gwinei, Etiopii, Ta.nzanii 
i Zambii oraz kilku innych 
państw stwierdzają jedno.myśl· 
nie, że sankcje, jakie zgodnie 
z decyzją Rady Bezpieczeń„twa. 
maja być stosowane wobec Ro· 
detjf, s i\ nieskuteczne. „Pny­
JętY przez Radę Bezpieezeń· 
St#a projekt rezolucji w 
brźtńl~tłl u zapr&ponowanym 

O S. Izak (Ja·raeza 8) wszedł 
n.a ul. Wojska Polskiego na to­
rowisko MPK i zijSta ł pot rąco­
n y prze z tra mwaj. M!;żczyz.nę 
p rzewiezióno do Pogotowia . 

O w Ga !kówku wykole iły 
. Zjazd rektorów 
akademii medycznych si ę wczoraj 3 wa gony poc iągu 

t owarowego. Przerwa w ruch lf 
trwała Od gooz. 11.:!9 do 16. 
Straty przekroczą 100 tys. zt. W Ka.towicacb zakonct1l 

się w piątcit dwudniowy (kl.) 

Poqoda. prżh LóndYn jesł tflfllu\ pogo· 
dz<mia !ilę z tr1tllnle<tr11 a µa­
wet stabilizacją \li sHllil Ałtt· 
ki rebelii elir!Jpęjskl il b rasl­
stow, wymlerz6neJ p f zeclwko 
4 milionom rdzenftyctt mie~z­
kańców Rodezji" - stwierdził 
17 bm. komenta.t&r radi.ł ~-

zjazd rektorów akademii me­
dycznych poświf'l(!ony proble­
mom dalsz.eg<> rozwoju ba­
dań naukowych' oraz systemu 
kształcenia kadrry lekarskiej. 
\V obradach uczestniczył wi­
t:em lrtl ister zdrowia i opieki 
społecmej Walenty Tilt­
k<YW. 

Dziś w Łotlzi spodziewane 
opady śniegu z deszczem lub 
deszczu. Te mpe ra tura oc! -2 I 
od +J. Wiatry sla·be z k ierun-1 
ków południo w:>" za cho..• n . ~h. . 
Jut ro pog<>da bez zmialll. ma.ko. I 

-------------------------._.,__----~~·---·~----

l 

(8) Dokończenie ze itr. 1 kietowycb, cora:ii Więcej pfil°ac-i 
ko „zbyt emocjonalny" Zycie jednak kich maszyn nie Vfl'llcilłd ha pokład 
dop1sało do tej hlstocJJi. niespodzie- lotn~'Skowc6w "Il! flo~y. czy do . baz 
wany ciąg dalszy: na kilka załedwie lotm~ycb w Sy,Jamie 1 na WysPI~ 
dni przed świątecznym rozejmem, Guam. 
amerykań~kie lotnictwo dopuściło Wobec małe1 Skuteczno§cl nalot6tv 
się a k tu dalszej eskalacji zbrodnkzej bombowych na cele wojskowe ćzy 
wojny na Pół"wyspie Indochiń.Slkim, komunikacyjne, amerykańscy agre6o 
przeprowadzając bombardowanie gę- rzy postanowili wziąć odwet na luft 
; i;o za ludnionych robotniczych dzie l- ności cywilnej. Wielce znamienne je§'\ 
nic mie;zkalnych stolicy Demokratycz przy tYm nagminne stosowanie nisz­
nej R epubliki Wietnamu, Hanoi. czących bambu.sowe' chaty i le?iamki 
Jak stwierdził naoczny świadek na bomb zapalających. a zwłaszcza 
lotu. korespond€nt Polskiej Agencji bomb rozpryskowych, 'Zabijających lu 
Prasowej. jedna: ze zbombardowanych d7.li. ale nie wyrzadzających strat 
ulic miasta „do złudzenia przypoml- żadnym obiekt.om. Tak jedno jak i 
na w.i.dok warszawskiego ~etta po drugie stanowi nieodparty dowód. 
zakończeniu eksterminacyjnej akcji że ostatnio bombardowania nie są 
hitler~ów" ~· podyktowane względami strategicz-

Od pewnego CZ3$U było iUi wiado nymi, a stanowią jedynde barba'.,zyń­
m<>. że wśród amerykańskicli „ja- ską zemS:ę na bezbrtitlpycb fu1~kań 
strzębi" (zWQlenni.k6w wzmoienJa cach naJwlększych ttil!IBł fiernokra­
wojny w Wietnamie) panuje niczym tycz.nej Republiki Wietnamu. 
nJ.e pohamowana wściekłość. &powodo Jak dotąd czyinniki oficjalne w Wa· 
wana wysokimi stratami lotaictwa szyrtgibftf@ .Utfflylajlf 9:111 oci prz.y­
USA. Nawet oficjalne dane amery- jęt!la odpowiedzialnośei za te · zbrod­
kańskie zmuszone były przyznać. że nie, obaw1ając się widocznie wzmożo· 
Stanv Zjednoczone straciły nad tery neJ akcjd protestacyjnej na całym 
t orium DRW więcej samolotów, ani śWlecie. Dzięki obecności koresponden 
ź€ li w 1942 roku n'll wszystkich fron tów prasowych w Hanoi - w tej 
fa:c1t II wtJjn;r śwlatoweJ. W oał.a inich liczbie także przedstawicieli gazet i 
dnia ch -1 azlęki mfi\-O~t>tte:l porno- agencji zachodnlioeuropejskich - bar- ~ 
cy ZSRR i innych krajów socja1istycz bat:zyństwa tego nie da się ukryć. ! 
nych -'- skuteczfiość dz.iała.nia obro- żą tlaflde natychmiastoiwego Położenia 
ny prze clwl tttrtJezej w o1t6t Hanoi i krł!su bom!:lardowania w DRW i za­
Hajłongu jeszcze W7JI'OSla: wskutek pt'?Jt'<.~nia agresji w Wietnamie roz­
cPlnych strzałów wietnamskiej arty leśrtie Się tera-z: ze zwielokrotn;t.oną 
lerii przeciwloitniczej i wyrzutni ra- siłĄ, · (t. s.) 
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go Tran Van-Tu, członka 
Prezydium LK FJN R. Rej­
niaka., dz.ialaczy FJN, ZBoWiD, 
przedstawicieli organizacji 
młodzieżowych. zaik.:ladów pra 
cy oraz student6w wietnam­
skich studiuj!l(,-ych w Lodzi. 

Tran Van-l'u w wygłoszo­

nym przemówieniu prz.edsta- Klemenso' '9&Ju 
wił walkę narodu wietnam- " YY Dnia 15 grudnia 1966 r., po 

ciężkich cierpieniach zmarł, 
najukochańszy Ojoiec i Dzia· 
dek, przeżywszy lat 67 

skiego z ag>'P.sorami amery- k ł 
kii.ńskimi. Na wenach wy- WY QilQ 
zwolonych p.-zez Front Na-

• roQ,mvy Wyzwolenia - .W\etna-~ Słodki plan 
· mu PołuWi. ~' mil-ii:my „nekta- • ,.. ;,. „,, . v;- , S. ł P. 

!P'iotr Sroczyński rów ziemi ·· 'rozdano chłopom, . , .CukJrownia ';,'Klertfens6w", 

; rozwija · się tam ~!µ2!~, ~<>; r·""' woj. ,„,_ ~U.b.ęlsFJ!D -;;~ \'.'t j~<ł wia, oświata, kul'ttira. J~no- pierws za w itra3u - zreah-
cześnie w walce zbrojnej zowala swoje zadania produk-

~'\Vt'1~ . 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

18. Xll. br., o godz. 13,30 na 
cmentarzu przy ul. Ogrodo· 
wej. o czym zawiadamiają., 
pogrą7eni w głębokim smut­
ku 

przeciwko reżimowi sajgoń- cyjne, przewidziane planem 
skiemu i a.g:"esorom amery- gos podarczym. Do 17 bm. c-.1-
kańsl<-im naród Wietnamu po- krownia wypr..,<ii1koy;ala po-
łudni-OWego odin-OSi coraź nad ~ iys, fbn clik:rti, p~ 
większe zwycięstwa. Strąco- rabiając prawie 1 milio.'l 
no już ponad 1600 samolotów 800 tys. kwintai1 buraków, 

CORKA, zrnc. WNUCZEK 
i RODZINA 

amerykańskich, wyelimi.nt>­
wano z walki 800 tys. żołnie­
rzy, w tym 110 tys. Amery# 
kanów. 

Tran Valll-Tu zlożył gor·-ą~ 
ce podziękowania bratniemu 
narodowi polsltiemu za ~ 
moc okazyv1'aną narodo\vi 
wietnams kiemu. 

Na zakończenie spotkania 
podjet.o rewlucję potępiają­
cą agresję amerykańską fi 
Wietnamie. J. Kr• 

W Tatrach 
105 cm śn .ieau 

Obsetwator:um met.eoro1a-
giczne na Kr.sprowym Wier­
chu zanotowaJo w sobotę w 
Tatrach 105 cm śniegu oraz 
temperaturę m..nus 10 st. 

W Zakopanem warstwa 
śniegu sięga już 30 cm, jest 
piękna zima .i. świąteczny na­
strój. 

Na Syberii 
zamarza rtęć 

Z różnych m iast syberyj­
skich napływają wia<lomooci o 
rekordowych m•rO'Ulch. Takie­
go zimna n ie notCYWano tam od 
30 lat. w term<>metracb za. 
marza rtęć. 

2 osoby poniosły śmierć 

Zderzenie samochodów 
w Tumidaiu 

W Tumioa1u, pow. Sieradz 
wpadł w poslizg i zderzył się 
z autokarem samochód marki 
Wartburg prowadzOIDY przez kie 
rownika szkoły w Rzepiszewi­
caeh, p.>w. Sieradz, Felilksa 
Dluż.aka. Samochód OISObowy zo 
stal doszczętn ie rozbity, a le­
g.o kierowca oraz jadąca w sa­
ll'lvchodz.ie Bożena Dzie<lz iezak, 
również mwczycielka z Rzepi­
sz~.wic ponieś1i śmierć. 

'1Pl) ' 

. ~ · 

Sukcesy pałri Głów 
laotańskich 

Patriotyczne siły zbrojne i 
ludność · Laos u odparły w to­
ku listopadOWO\'Cłi walk w 
prowihcjl Luang l?htbałlg .kil­
ka ataków hieprzyjil,cielskicn, 
elimill1ując z walki ponad 200 
żołnierzy wojsk ugruj'.10Wania 
prawicowego, ~trze111i jede11 
samolot ame::ykansk1 i wy- I 
zwolili kilka ~kregów okupo­
wanych przez przeciwnika. - ---- ...... _ -· 

Dnia 18 grudnia 1966 roku 
zmarł, po długich i ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 
72 ' 

S. ł P. 

WACŁAW POSELT 
Wyprowadzenie drogich 

nam zwłok nastąpi w dniu 
20. XII. br., o godz. 14 z ka­
plicy cmentarza na Dołach, o 
czym powiadamiamy„ pogrą· 
żeni w głębokim smutku 

ŻONA, CORKA, ZIĘC 
i WNUCZEK. 

Dilia 15 grudnia 1966 roku i.marł śmiercią tragiczną 

ppłk KAROL LUDWISIAK 
z-ca komendanta Milicji Obywatelskiej woj. wrocławskjego 
Zmarły ~dznaczony hył Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzema Polski, Złot:Ym Krzyżem Zasługi, Medalem 

X-lecia PL. i odznakam.• "X i XX lat w Służbie Narodu". · 
Cześć .Jego paniięl'i! 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 18, XII. t.966 r., 
o godz. 14, :z gmachu Ośrodka Szkolenia Oficerów MO przy 
ul. Północnej 38140. 

Wyrazy serdecznego współczucia ŻONIE, DZIECIOM i 
najbliższej RODZINIE składają -

KIEROWNICTWO 
KOMITET ZAKŁADOWY PZPR 

KOMENDY MO m. ŁODZI 

Z głębokim :talem zawiadamiamy o śmierci naszego 
współpracownika, długoletniego kierownika Wydziału Fi­
nansowego Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Sle• 
radzu, odznaczonego Mf'dalem X-lecia PL, Srebrnym i Zło­

tym Krzyżem Zasługi oraz Honorową Odznaką Wojewódz­
twa Łódzkiego 

Stanisława Grajety 
zmarłego w dniu 16 grudnia 1966 roku. 

ŻONIE, DZIECIOM I RODZINIE składamy wyrazy głę• 
bOkiego współczucia. 

PREZYDIUM POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ, 
RADA ZAKŁADOW.A ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 

PRACOWNIKOW PA?ilSTWOWYCH 
i SPOŁECZNYCJI w SIERADZU. 

Wyprowadzenie zwłok z domu :bloby w Sieradzu, przy 
ulicy Armil Czerwonej nr 105, nastąpi w dnin 19 grudnia 
1966 r., o godz. U,30 na miejscowy cmentarz. 
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N
azwisko doktora De Bakeya· przewinę\o się ostatnio 
wiel?l<rotnie_ przez .tamy całej prasy' swiatowej. za. 

. słYnął on µko chirurg, który P.ierwszy zastosował 

·w praktyce klinicznej protez.ę, zastępuj,\cą okresowo lewą' 
komorę serca. zabieg miał na celu stworzenie możliwości 
odpoczynku tego podstawowego narządu w warunkach je­
go śmiertelnego zagrożenia. 

• zamierza 
To .jednak. dopiero pierwszy etap prac doktora De Ba· 

keya. Ich celem ostatecznym jest s-tworzenle „s:etue.z:nego 
s-erea'', które - zaszczepione w cało~ci do organizmu ludz· 
kiego - mogłoby pr-zez ' dłuższy czas pełnić funkcję swego 
naturalnego odpowiednika. ' 

Jakie są podstawowe trudności ' w realizacji tego łrnia· 
łego zadania? Sięgnijmy do artykułu 'doktora De Bakeya 

pt. ,jKierunek: sztuczne serce", opublikowan.ego na la• 
mach brytyjskiego . tygodnika ,„New. Scientist" •• 

dr 
DeBa~e.y e 

·Kierunek: sztuczne ·· 
rria. „sztuezneg111 

serca"' ma róźno P
roblem stworze. 

' rakie aspekty, 
natury biome-
dyczn~j. jak i 
technicznej. W 

grę wchodzą tu trzy pmhła­
wowe grupy zagadnień: 

- miniaturyzacji ap1n•a1'u-
ry; 

- budowy efektywnych 
:f.rooeł jej . zaoilania: 

- Hkwi.dac.}i zaburzeń, ja 
kie mnie wywoływać jej dlu· 
irotrwała obemtmć-wl • orga.niz- • 
mi.e czł,o-wi~ka. . ·' ' 

•• Różnorodność wchodzą-
. ey·cb tu · w l grę t.l~dnjeń i l 

ich indywjdualna złoi.~>ność 
- pisze floktor De Bakey -
ur.mysłowiły nam konieczność 
wielodyscyplinowego pode.iś­

ci a do problemu srluczn<'g<> 
serca. Program je110 realiza 
cji został . opracowany w Bay 
lov Univenltv College of 
Medicine. Do współpracy za· 
pró.siiluiy Rice U11iversity, 
ze wzgledu na bli.<.kość Jl't'O 

graficz~ą i zatrudnionych 
ła.m licznych znakomitych 
specjalistów. Reprezentują 

miczne, spotykane w organb 
mie ludzlóm jest w sensie 
technicznym nad wyr:u „pe• 

. eyffozne. Jedynym w:igl~dnJe 
stałym· jego parametrem jesł . 
tempera.tura. Płyny ustrojo­
we przewodzą elekh-ycznośe. 
Odznaczają się silnym · działa 
niem korozyjnym. 

Ma.teriaa'Y za6to..wane ~ 
budowy · „szłucroeg1> serca" 
powinny wykazywać dosta· 
tecmll odporność na wpJv'\l'.V 
tego specyficzneg-0 środowi· 
ska, a zarazem - rzecz co 
najmniej • równie Istotna -
l>Y.ć: il-0obrze pnyjmovr~e .~ 
przez organizm • 

„1Na ira:11ie · - pisu dokto-r,~ 
De Ba.key - brak materia­
łów. które w pełni odpo~ia· 
dałyby tym wymogom". 

BEZł.PRZEWODOWI! 
. ZASILANIE 

Bardzo złoi-0ny problem wią 
· źe się również ze· sprawą- iró 
deł energii ·elektrycznej, zasi· 
łającej aparaturę Htueznego 
serca. Mnc pobierana pnez 
serce człowieka oceniana jest. 
na zaledwie 7~ wa.ti>w. W 
przypadku !iztueznego odpo-

Góry 
zachską 

Tien-szan, otaczające ka­ oni wydział inżynierii elek· 
trycznej, chemicznej. .hydra­
ulicznej ' mechanicznej, ak· 
ływnie współuczestnicząc w 
realizaiijl naszego programu.". 

. wiednika. tego narządu an.air 
giczny wskaźnik musiąłby b~·f 
eo najmniej kilkakrotnie więk 
szy. stolicę są piękne i malo­

wnicze. Są jednak · także niebez­
pieczne. Groźne lawiny śnieżne po­
rywając z sobą tysiące ton kamieni 
niosą miastu śmierć i zniszczenie. 
O wielkiej akcji w kotlinie nad 
Ałmatinką piszemy w reportażu pt. 

W POSZUKIWANIU 
,,IDEALNEGO" MATERIAŁU 

Sprawa miniatur~zacJi apa 
ratury sztucznego serca, wią 
ie się bard7,o ściśle z' proble 
mem za3ł-OSOwanych materia· 
łów. Srodowisk4> fbyk<>·c;be· 

Faktem jest, łź technika dy 
sponuje dziś . licznymi rodu­
jami zminiaturyzowanych 
źródeł elektryczności. 

Operac:;a 
Z Alma Aty do w.iwozu Medeo je­

dzie sie wąską krętą drogą - 18 km. 
stale pod ~- Rómica poziomów: 
prawie 3 tysiące metrów 

Obok drogi płynie niewielka rzecz· 
ka, 'Almatinka. Wielokrotnie już nio­
sła ooa_ śmierć l .z.niszcZellle. Jej 
wąziut!će karyto pod na.porem k.a· 
miennr".'h Iawlll'l spadających z ę:)r 
r~zpieL·alo sąsiednie skały. Woda po­
rywała głazy, ziemię, drzewa i z 
błyskawiczną szybkoScią niosła w 
dół, rozwalając po drodze domy 
mieszkalne, budynki, zrywając dro­
gi, zatapiając pola. 

Od wielu pokoleń iudzie z trwogą 
· spOgiąualt na góry. Przed Lawina­
mi, zwanymi tutaj siel, ni~ było obro 
ny. W 1921 roku s!P-i prawie całko­
wicie · zruszczył miast.o. Kroniki na­
stępny~h lat także notują lawiny. 
1928, 1\131, 1934, 1941, 1944 - si.el sp11-
dający wzdłl:.ż koryta Almatinki ,n.is%· 
czy,l .m<>Sty, drogi. w 1947 - znisz­
'crone zostały urządz.erua nawadnia· 
jące. 1951 - znów zerwane mosty. 
1956: r<YZbity budynek elektrowni 
wodne:i. 
. Po ka•ast:rofie z 1921 roku nie · pt>-' 

zpstalo już, oczywiśne, śladów . . P&­
kazywano mi jedynie w · centrum 

Ałma Aty onXzymie, ważące po ' łO 
i 50 ton głazy, które ówczesny siei 
przeniói.ł przez wi„Je kil<>metrów. 
Ale m•l'no że mias'..o zbudowane -na 
nowo jest ruchliwą stolicą· bogate~'> 
Kazach:;tar.u, mimo t.e straty i uszko 
dzenia ostatnich , la! były mn1e3s7.ę 
t latwieji.-ze do· USU'lJE:cia, · nad Alma 
Atą std.le wisiala gro.!:ba nowych · Ja- · 
win. Dniem i.. nocą w porze opadów 
czuwak> pogotowie. Na słowo „siel" 
oglasz.ano alarm: 

łfiebezpieczeństwo usunięto osta·' 
teczn.ie w czasi.e operacji „Medeo" 
W kotlinie ' o ·tej na.zwie, orzez kt!l­
rą lawiny zsuwały 9ię w kierun­
ku m.·asta, zdecyd~wano zbudować 
olbrzyr.-1ią zaporę, - -xlolna powstrzy­
mać najsilniejs"ze at<Uti siel'l;.'.. Obli~ 
~ jednak, że bud<'wa tamy ttó\dv 
CYJDYTI11 metodamt trwałaby kilka 
lat, byłacy w tycll górskich warun· 
kach niezmiernie trudna i kosztow­
na. Postanowiono w'ec wznieść za­
j)arę .Pl''LY ; użyci.u materiałów wybu­
chow}rr.:h. zwalając s:itały . z górskich 
skłonów·· W2'Jdłuż ściśi"' wyzn!l<:rone~o 
szlaktl. Wyryto w ~alach pięć gl~ 
bokich .otworów. W tych komoracb 
~ożono łąttnle ponad 5200 ton .tr<>­
tyl1;1 i i.nnych środków wybuchowycn. 
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„Sztuczne serce - luniczy 
swój artykuł dokt<>r · De· Ba· 
key - nie pojawi się nagle. , '.., 
lecz będzie rozwijane stop· 
niowo, w miar~ jak pozna·ne 

Wybór miejsca ·byt trudny. ·W ko- skał . i z;!.eml. Opadajac, utwon:;ytY 
tlinie Medeo, na wysokąści okolo olbrzymią zaporę dł:;.gośd .470 me-
4 tys. metrów nad poziomem mo- trów, wye.ok.oki od lO do 120 m 1 
rza, znajduje się wielki ośródek \szerokości u podstawy biisko 400 m. 
sportowy (m. l:n. stmne lodowisko). Tama 1 nie jest jesre>".e całkiem goto· 
pe.nsjotlaty, domy wczasowe. Tutaj •Wa. w tej chwili jeszcze się ją 
np. przygotowują ,sie 'radiieccy 'za· wzmacnia. k.Sz;tałtuje Ale już . teraz 
wodni .... .,. - ka.ndydaCJ , do . dru.żyny, stanowi. zaporę dla ewenti-.'ltin~ la-
olimpijskiej ;nn Igr.~yska w Meksy- · win. · - . ' 
ku. Tr.<eba więc byio tak planować W wąwozie At.matinki powst,ał 
wybuch. jego silę i skutki aby ·nie zbiornik· mogący pormeścić ponad 
zniszczyć niedalekich obiektów. 6 milwnr.w' metró:W sześc. ka,mien!. 

Prawie półtora rokt; " trwały Oblicze wody, "ziemL Wedlu~ ' obliczeń geol•>­
nia, przygo~wanie ll:omar. Eksploz1a gów, r.c; wy$ta!rciy, aby Przez naj· 
miała nastąpić w ub;€glym roku, ale bliżsie · 100 lat pocłn~rycić WsZystkie 
obawiano się, że ze względu „ na siele Tagrai:ające Alma Acie. ' 
szczeg6!nie desz:cZ:Owe lato i rozmy- E!tSP!ozja w Med~, by~a j tnydzje­
·cie gór opadnie P'> wybuchu zbyt stym , drugim tego ri>dzaju ltierowa­
dużo g.l.azów i ziemi ... · . nym wybuchem w ZSRR N·aJsiln!ej-

Operacje „Medeo" 'przeproilladzono fł'?Y. dótychczas uży~y , w światowej 
w tym roku, w paździermku. Prz:r praktyce ładunek, , .w. ~dzie •. w 
pomocy · elektrycz'.lvch kóntaktów, Rill ·_ Rock, liczył _12{\\'! ton dynamitu, 
włączono najpierw C?'..ęść ład'unków . w pod _ Alma Atą eksplodowafo 5236 ron, 
4 korn<,rach - wystr..:.$lilo ponad 16\JO .Statja sejsmiczna w „k.azachski~j 
t.on.- Ten wybuch otworz..vł drogę dl<'\ stolicy odnotowała wybuch, jak trz;;­
g.tazów. które mialy spaść po ' głów- sierlie :;Yeril..i o m-OCY 5 stopni. - Nie 
uej eksplozji. . Wyb:Jchło qast'ępn.ie wywólai on · jednak żądnych uszko-
3600 ton. Cala oper<!cja trwała 'nic;'" <lzeń w mieście, <><;a.lały też . wszyst­
spelna 5 sekund. W . pięć ,sekund, Wy- kie obiekty. ośrodli:.a sportowego. 
sadumo w · powietrzr.' prawie - dwa \ pensjo"Ul.ty i ' domy wypoczynkowe w 
pół miltona metrów sreŚCiennycb Med~. , . D. P. . 
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ROZDZIAL. 1 

Downar wracał z urlopu. Zostaw.lał poza 
6-0bą góry, słońce i wspomnienia. Jedno 
z tych wspomnień siedzialo "11.przeciwko niP.­
go. z prawdziwą przyjemnoścrl11 patrzył na 
opaloną, wesołą twarz dzie""-'=Ytl:JI'. Pozna.U 
się na drugi dzień po jego przyjeździe do 

' Zakopanego. Byla mila, bezpośrednia, mia­
ła duże poczucie łrumoru. Tak się jakoś sta­
ło, że od razu wytworzyła "'1ę między nimi 
serdeczna, kol"Żeńska atmosfera. Po prostu 
przypadli sob:.e do gustu, zaprzyjaźnili się. 

Wysiadl przy Mokotowskiej. Na Koozykową 
poszedł pl€Chotą. Waliza była ciężka. Spoc<>­
ny dobrnął wreszcie do bramy domu, w któ­
rym mieszkał i tutaj czekało go nowe ro?­
czarowanie: popsuta winda. Czwarte piętro, 
to niewysoko, ale on miał za sobą nie prze­
spaną noc, a w rękach pakowny kuferek, 
narty, ciepły pled... Nie byJo jednak rady 
i Downar wypowiedziawszy półgłosem kilka 
krytycznych uwag pod adresem organizacji 
życia w stolicy, począł pracowicie holować 
w górę bagaż Jakież było jego zdumienie, 
gdy przed drzwiami swego mieszkania zoba­
~ł oarczystego mężczyznę w zagranicznym, 
nieprzemakal:1ym płaszc:ru: najlepszego gatun­
ku. 

- Czy pan major Downar? 
- Tak. A o co chodzi? . 
Nieznajomy nie zraził się niechętnym to­

nt!fJl, jakim były wypowiedlJ.ane te słowa. 
UŚllliechną! s;ę i wyciągna.ł na powitanie 
szeroką, musl:ularną dłoń, gęsto porośniętą 
rrźawym włosem. 

- Pan major pozwoli, ie się przedstawię. 
Wencel jeste!r., Izydoc Wencel. 
Mówił wolno, z cudzozien::-kim akcentem, 

starannie i z widocznym w;"&llkiem dobiera­
jąc słów. 

Downar postaw.il waliz:kę, oparł narty 
o ścianę i wyjął z kieszeni klucze. Podczas 
tych wszystkich czynności uważnie obserw..>­
wal czerwoną, kwadTatową twarz Izydora 
Wencla. Przetcręcil klucze w zamku, pchn:\ł 
drzwi i ruchem ręki zapros:ił niespodzie'IV'a­
nego gościa dv środka. 

- Proszę, mech pan wejdi:ie. Czym mog1: 
służyć? 

- Chciałbym prosić najuprzejmiej , pana 
majora o chwilę rozmowy. 

- Tak, tak, oc:zywiścle:.: natuiralnle. Chciał• 
bym... Chcialbyrn panu zaproponować, panie 
majorze, współpracę na zasadach prywatnej, 
koleżeńskiej pomocy, Moi mocodawcy fi:\ 
ludźmi bardzo zamożnymi. Nie liczą śi~ 
z kosztami. Za tego rodzaju przysługę mo­
gę za.proponować panu p~ęćset dolarów.~ 
a może więcej„. Podkreślam, lŻ ~est to spra­
wa o charakterze, że się tak wyrażę, towa­
rzyskim... a nie kryminalnym Obawiam się, 
żeby pan major mnie źle nie :rzozumial._ 
W innym kra;u zwróciłbym s:ę do prywatnej 
agencji detektywistycznej. W Polsce jednak.­
Pan zha teren i dlatego ... 

Downar przyglądał się mówiąc('!!Ilu z rosn~ 
cym zdziwieniem. Na próżno usilowal odgad­
nąć, co kryl.'> się za jego słowamL WYJ<\l 
papierośnicę 1 poczęstował pa,pierosami „ko­
legę po fachu". 

- Na początku naszej ro~ był 'Pa.'11 
uprzejmy stwierdzić, iż wasza ageneja jest 
doskońale poinformowana o stosunkach pa­
nujących w Polsce. Z tego. co pan przed 
chwilą powiedział, wnioslmję, iż te wasze m­
t:ormacje nie poch~ z najlepszych tródeł 
Czyżby się pan nie orientował, że testem 
urzędnikiem państwowym, który w ta&lym 
wypadku nie może być angaiowany przez 
osoby prywatne? Jeżeli ma na.n rzecz;yw:iścle 
coś ważnego, io pros.zę zwrOcić się oficjal­
nie do naszej Komendy. Mogę P3Jl'la zapew­
nić, iż zrobin:y wszystko, oo w ·na~j lnl'>­
cy, aby panu eopomóC, jeśli to sprawa. kt'>o 
era należy do kompetencji nasz.ej milicjL Nie 
rzajmujemy się śledzeniem · wiarołomnych 
mężów czy też lek:k,omyśblyda . :ton. 

- No więc w!aśnie - powiedział z ~e­
niem Wencel. - Właśnie tu tkwi cala trud­
iność . Wprawdzie nie chodzi o zdo~ do• 

'i D~iENNIK LODZKI ·nr 301" (62%8) • 

t'tlDdlnt .-~ na ~i pmwedzłłl dłult• 
rozmowy. Wyruszali z nartami na dalekie 
wyprawy w pos=kiwaniu śn.'.egu. A . wszyst­
ko ~o bez cienia fiirtu. ' Nigdv na ten temat 
nie mówili. ale, na mocy ialtiegoś milczą­
cego ukladu, unikali oboje wszelkich nastro­
jów, które mogłyby wni~ do kh znajo­
mości nowe, niepożądane akcenty. Downar 
wy..::zuwał, że Pauli.na zosta~a ' w . Warsza­
wie kogoś bl!skiego i nie ~at najmniejszego 
zamiaru komp:ikować jej qcla Poza tym 
nie był nastawiony na ptT.ygody miłosne 
Chciał od.poczać i taki wyłącznie sportqwy 
nastrój bardz.o mu odpowiad<;l. 

- Szkoda, że to już k,mJ.ec ml<lpU "'! 
westchnęła. - Bylo fantastrczniel 

Uśmiechnął się. 

- No cóż .• , urlopy mają to do siebie, ~e 
zawsze za krótko trwają. Parę miesięcy w 
górach .też nie byloby wca:le za dużo. 

- Och, na pewno niel Trudno sii, będzf.e 
teraz przyzwyc.za.ić do tej harówki w pogo­
towiu. 

- To pani. pracuje w pogotowi,,.? 

Spojrzala na niego weooło. 

- Dowiedziial się pan o t3'm dopiero pod 
koniec naszej znajomości. 

- Przeclet taki był układ między namL 
Umówiliśmy ~i.ę, że nie będziemy rO'ZIT!awi~ 
ani o naszej pracy, ani o żadnych spra­
wach zawodowych. 

- 'to prawna. Ja taki.a wlaścl.wie nie 
wiem, czym . się pan zajmuje. 

...; Dopiero ·wróciłem z urlopu ...; próbowal 
brondć się Dow=. - Właśnie. .. 

- Wiem, wiem zapewn:il pośpiesznie 
Izydor Wencel i na jego twarLy znowu poja­
wil się pełen zakłopotania uśmiech. - Bar­
dz.o pana przer~raszam, panie majorze, za ta­
kie niespodziewane najście, ale od kilku 
dni już próbuje się z panem skomunikować. 
Powiedziano mi w Komendz'ie, że pan dzL­
siaj wraca z urlopu. Pociąg aual p.rzyjść tr-LY 
godziny temu, więc .•• 

- Mieliśmy spóźnienie. 

- · Tak, tak. z tymi pociągami to różnie 
bywa - skw1pliwie podchwycił temat Wen­
cel. - Jakieś dwa miesiące temu byłem w 
Szwajcarii i, :iiech pan sobie w·yobrazi, prze­
żył~ straszliwą katasU:ofę kolejową. Około 
dwustu rannych i kilkudziesięciu zabitych. 
~~ -szp.ięście, ja akurat w tym·- ~eneŁe 
poszedłem do wagonu restauracyjnego i dla-. 
tegO„. · ~ · 

"'~ ~~ tlltetesu'jące - WWńttt'"'~ 
wadził gośoia do pokoju i wskazal fotel. -
Proszę, niech pan siada. W czym mogę być 
PMll.ł pomocny? 

- To ·bard.ro delikatna sprawa.; panie ma­
jorze. 

- · Deliika.tna? 
- Tak, ogromnie. Pan zapewne z moj~ 

akcentu Z<ll".ientowal się już, że nie miesz­
kam stale . w Polsce. Jestem z pochodzenia 

. Polakiem, ale bardzo da~ n~e bylem w 
kraju. Prawie trzydzieści. lat Naprzód Fran­
cja, potem Anglia, a teraz Ita1ia. DaW!Ilo ~u 
nie bylem. D'1io się zmieniło, bardzo dużo 
Mam do pana, panie ma}or2lej wielką proś-
bę. . 

wodów na pl)Jlarcie sprawy rozwodowej, ale 
są to rzeczy natury tak debkatnej, mająca 
charakter czy.sto prywatny; rodzinny, iż w 
tadnym wypadku nie moge wystąpić z tym 
oficjalnie do milicjL Sądzili;,m, że ponieważ 
moja misja l'lle ma nic wspclnego ze spra­
wami PQlitycznymi, czy kryminalnymi. mogę 
pana, panie majorze prosić prywatnie o po­
moc. za odpowiednim wynagr.odzemem oczy­
wiście. Trudn„ wymagać. ~by pan tracił 
swój cenny C?.aS bez ·rekompensaty. 

Downar zgmóta w palcach nie wYPaifonego 
papierosa. 

- Bardzo faruję, ale niesf.etył nie jestem 
w etanie panu pomóc. 

Wencel poruszył się n!esp.:>kojni.e. 

- Jeżeli pa.na czymś urazi?em. panie ma­
jorze, to najmocniej praepras:r.am. Proszę 
mi wierzyć, ż„ nie mialem takiego zamiaru. 
Po prostu sądzilem. iż w W<'>lnych cbwilacn 
mógłby pan, bez zaniedbywao.ia swoich obo­
wiązków służbowych.- Widzi pan... ja może 
niezbyt się or!entuję. Dla !Jl.nie pięćset, czy 
tysiąc dolarów. to jest suma. która nie na­
leży pogardzać, tym bardziej; jeśli propo­
zycja nie zawiera w sobie nic nieuczciweg·'>. 
Nie. mam za01'anl' namawiać oana do wzięcia 
udxlału w jakiejś podejrzanej aferze. Broń 
Boże! Nie ośmielilbym sie proponować paTtu 
czegoś, co nie licowałoby z postawą ucziciwe­
g9 człowieka, funkcjonariusza .państwowego 
Daję panu najświętsze słowo honoru! Za 
okazaną pomoc otrzymalby pan kilkaset do-
1ar9w, a próc% tego mogę panu zapewnić 
spędzenie uroczego urlopu w słonecznej 
Italii. Dostanie pan wóz d<> swojej dyspo­
zYCj.!, mieszkanie, utrzymanie. ~ie wyda pan 
ani~ lita. ,,.. 

„... ~; 

:;;;: A ,.,, taeli1 wllllthłr ł'tnli iiUO'fll!ltW dd 
mnie? 

- Ni!! mam pojęcia. Mme mtynler." a mo­
te lekarz? 

Pociąg zbliżał się do Dwarca Zachodnie­
go. Nie wymienili. jak to su: robi w takico 
wypadkach, ani adresów, am telefonów. 
Uważali to ra niepotrzebne Ich znajomo~ć 
kończyła się na Dworcu Zachodnim. żadne 
z nich nie przypuszćzalo, żę niebawem spa:­
kają się znowu w zupełruP. innych, mniej 
wesołych okolicznościach. 

Downar pom6gl dziewczynie włożyć płrui?XZ 
l wyniósł z wagonu jej wali~ę. 

- Do widzenia, Paulinkó. 

Wesoło pomachała dłonią. 

- Do widzenia, panie Stefa.nie. 

Wrócił na swoje miejsce. Było mu trochę 
żal . Może jul nigdy nie wbaczy tej prze­
miłej, pełnej radości żyda dziewczyny? 
Szkoda! Czuł 1edna.k, te nie miało sensu 
podtrzymywać znajomości w Warszawie. 
Zdawal sobie sprawę z teg•), iż koleżeńskt, 
sportowy nastrój. jaki między nimi pane>­
wał, mógł bardzo łatwo sie zmienić. Teg<> 
nie chciał. Był przecież za st.ary dla Pauliny. 
Za stary! Z melancholijnym uśmiechem prze­
sunął dłonią po siwiejącej czuprynie. N::i 
pęwno była młodsza od nie&JG o dobre . dwa­
dzieścia lat. Do bcha, jak t~ czas leci! Nte 
tak dawno przecież zaczyn.al kariere jako 
młody oficer służby śledczeJ . a teraz jt.'Ż 
czterdziestka z dużym hak.iem. 

Ostatni wys7.e& z wagonu. Dzień był po­
godny. Niebo jaśniało wiosE'nnym blęki,tem. 

- Skąd pan w ogóle do mnie trafił? ;; 
spytał Downar. 

- Słyszałem o panu - uśmiechnąl się Izy­
dor Wencel. - ·Sporo o panu słyszałem. Je­
steśmy z jednej bran:ty, 

- Z jednej br31!1Ży? 

- Taik. Bo ja także jest€11Jl detektywem. 
Pracuję w prywatnej agencji w Mediolanie. 
My tam dobr·ze wiemy, z kim tutaj w Wair­
szawie wa.rto rozmawiać o ta.kich skompliko­
wanych sprawach. Więcej wiemy, niż pan 
sobie może wyobrazić. Branża. Pan rcmmiie? 
Trzeba mieć informacje. 

DoW!Ilar z rosnącą niechęcią przyglądał sit: 
tęgiemu człowiekowi o czeiwonej twarzy 
i owłosionych rekach. Zdecydowanie nie po­
dobała mu slę ta wizyta. 

-.- Je7..eli~'1łan ma jakąś s:pl'awę na<tury :po­
llcyjlllej, to najlepiej będzie, jeśli się pa;n po­
fatyguje jutro do Komendy w godzinach 
\il"Zęd~°h:' ·- „ . „. '.... . ,„~" )~-

Wencel energicrinie potrząsnął glową. 

- Ach, nie, nii.e. Tutaj nie może być lll<>wy 
o żadnym urzę<lvwym zalatw.•aniu, monsieur. 
To jest, jak panu wspomnialtl!l1, sprawa nie­
słychanie delikatna, wymagająca dyskrecji 
i dużej zręczności. Dlatego pozwolilem ·sob;e 
pana niepokoić .•. 

- Ciągle jesz.cze nie wiem, o oo chodzi -
zauważył Downaa:. 

- Otóż to! Oczywiście. Nie może pan wl~ 
dzieć. Muszę µa.nu wszystko dokładnie wy­
jaśnić. Ale, d<>prawdy, przylcro mi, że pan 
zmęczony, po podróży... M<YŻę jednak przyj­
dę jutro? 

Downar potrząsnął glową. 
- Zupełnie nieopotrzebnie się pan trudzi. 

Nie nęcą mnie a.ni pańskie dolary, ani wy­
cieczka do It.?Jil. Ta forma współpracy, ja­
ką mi pan pror-onuje, jest dla mnie zupełnie 
nie dó przyjęda. 

Detektyw 1>1!2.Tadnym ruchP.ID rozłożył ręce. 
- No cóż. .. tn.:.dno. Nie pozootaje mi nic 

innego, jak tylko przeprosić pana, panie ma­
jorze, za to, :ż zabrałem tylt: cennego czasu. 
Przykro mi, że pana niepokoilem. Bę.;lę mu­
siał sam sobie ja.koś poradzić. Spróbuję. 

Downar wyprowadził gościa do przedpo­
koju, gdzie t1astąpila pożegnalna wymiana 
uprzejmoścL Wencel raz j~zcze sumitow<ił 
się i przepra.;.7.al, -a Downar ze swej strony 
wyraził ubolewanie, że nie może. pornim<> 
najszczerszych chęci, wziąć u<lzi.alu w tej ta­
jemniczej sprawie. Rozstali i:ię wśród uRło­
nów i przyjacielskich uśmiechów. 

Downar zam knąl drzwi i wrócił do pokp­
ju. - Wariat - mruknął, WZJ"l.lszając ramio­
nami. Nie QYł senny i nie =ul zmęczeni'i 
Rozmowa z d.:.larowym Sherlockiem Holme­
sem podek:scr.cwała go trochę. Postanowił 
zrezygnować z drzemki i l)Ojechać od razu 
do Komendy. Golenie, parominutowa gimna­
styka, kąpiel przywróciły (?iiłkowitą spręży­

stość ciału i umysłowi. Po całonocnej po­
dróży nie pozostało ji:."Ż a:ni §la.du. 

W Komendzie od razu w hallu natiknąl si~ 
na Walczaka. Uścisnęli się 1>erdecznie. 

- Stefani KQ1lę lat... Fant.a.stycznie wyglą­
dasz. Przynajmniej widać, że wracasz z urlo­
pu. Chodź do mnie na chwilę." Pogadamy. 
Brakowało nam tu ciebie. 

- jest coś ciekawego? - spytał Downar. 
- Same ciekawe rzeczy. Al4> dajmy na ra-

:zie spokój krym·!na.list~ Opowiadaj, jli.lt 

Nlł ~6tnycłi pb'flti. ~ ~ .pó ~ 
neczruonym peronie. 

Downar nie byJ typem crlowiieka; który "1 
na dłużej pogrążal się w smętnych romlyśl&­
niach. Wiosna. słońce, rozesmiane dZiewcze• 
ta, Warszawa Lubil wracać do WarszaW'f 
i do swojej. roboty. Wprawdzie niejednokrot­
nie, kiedy go w środku nocy i>udzil dzwone!C 
telefonu, przeklinał „psią służbę", ale już 
teraz nie umiałby chyba żyć bez tej pracy. 
Rozwiązywani~ skomplikownych zagade!<: 
krymim,•.nych weszło mu w krew, było jale 
narkotyk. Czasem w ptZystępie zniechęce­
nia, spowodowanego zmęczeniem, obiecywał 
sobie, te zTezrgnuje z tego wszystkiego i ie 
poprosi o przlJ'nieeienie do jll..luejś spokojniej­
szej roboty. Decyzję tę jednak odkładał 
zawsze na później. Miało sle to stać w ja­
kimś dalekim, bliżej nie określonym terminie, 
I gdyby rzeczywiście pewne~o drna musinl 
zrezygnować z roli oficera <lochodzeniowego, 
to byłoby to dla niego naj:wąwdopodobnlej 

ciężkim przeżyciem. 

O złapaniu wolnej taks6wkl. nie bylo; oczy.:. 
wiście mowy. Długi sznur !<tin.>'dzonych po­
dróżnych ciągnął się koło P'.'ZY'Stanku. Dow­
nar chcial zatelefonować do Komendy i pro­
sić o przysłanie wozu., ale pobliskie auto­
maty telefoni<"Zne w ogromnej większości 
nie funkcjonowały, te działające zaś oblegali 
Judzie pragnący porozumieć się z bliźnimi 
na odległośc. Postanowił ękotzystać ze ,środka 
komunikacji zbiorowej. „Ost.af.ec2lnie; mogę 
ją przecież 00.wiedzić w pogotowiu" - po.. 
myślał, wsiada1ąc do trolejbusu „52'". 

('l) 

Dowrutt" poruszył Się niecie1'Pliwie. 
- Niech Pa.n wreszcie powie, co pana spro-

wadza. 
- Na raz:ie nie będę operowa2 nazw.iskamL 
- Jak pan woli. 
- Widzi pan, panie majorzei pewna ba~ 

dzo zamożna, arystokratyczna rodz.ina włoska 
zwróciła się do naszej aęencji z prośbq 
o przeprowadzenie w Wars:z.aiwie dyS'kretne­
go wywiadu. 

- Wywiadu? 
- Chodz.i. oczywiście o sprawy czysto pry-; 

watnej natury - pośpiesznie wyjaśnił dete'lc­
tyw. - Akurat tak się złażylo, że ja wy­
bieralem się do Polski, aby oóWiedzić ro­
dcinę i dlategoM. 

- Jakiż jest rezultiat pańskiej tajnej misji? 
- spytal z uśmiechem Downar. 

Krwista twarz Izydora Wencla przybrała 
melancholijny wyraz. 
·~ _..,P$m'a.]1C"że dQłychczas niewiele udafa 
mi się :zdz.iałać. Okazuje się, że sprawa jest 
trudniejsza, mi mi się ro na początku wy· 
dawało. Mam d,uże wątpliw<.&.ci., co do tego1 
czy sam sobie- poradzę i dlatego :zxiecydowa­
łem się prosić pana o J>Offi'>C, panie majo-
rze. 

- Jak pan sobie wyobraża ta pomoc? 
- To jest sprawa ogromni" delikatna.; wy.o; 

magająca du'i:ago ~. dyskrecjii. i wyro­
bienia życiowego . 

- To pan mi już mówił. 

Wencel był wyraźnie zmieszany. 

(2) 

było w Zakopanem: · Wyobrażam sobie tie 
dziewczynki! 

Downar uśmiechnął się. 
- Zadnych dziewczynek nie było. 
Walcza:k uderzył prz.yjaciela po plecach. 
- Bujaj kogo innego, nie rr-nie. Ale mniej.;. 

sza z tym. Kiedy wróciłeś? 
- Dzisiaj rano. Wyobraź sobie, że miałem 

już fantastyczną wizytę w domu. 
- Tak za,raz po przyjeźdz;."? 
- Właśnie. Facet cz.ek.al na mnie pod 

drzwiamL 
- Jaki facet? 
Downar op,;·wiedrzfal . o roz'!\low.ie z ~ 

nym detektywem. Walczak pa;raknąl śmie­
chem. 

- To ten idiota i ciebie odnalazł? 
- Znasz ·go'i 
- Tak jak i ty. Był u rr.nie w zeszłym 

tygodniu. T,akże przys~edł do mieszkanła.. 
- Co ty o nim sądzisz? 
- Nic. Jakiś nieszkodliwy maniak. 
- Nie uważasz, że powinniśmy się nJni 

trochę zainteresować? 

Walczak wzruszył ramionami. 
- Uważam, ze mamy dos.vć swojej ~ 

ty. Jak facet chce tu kogoś śledzić, niech: 
śledzi. 

- Gdzie an mieszka? 
- Mówil, zdaje się, że w Grand HatelU: 
- I t.obie również proponował dolacy? 
- A jakże... Obiecał mi nawet bezpłatny 

pobyt nad je!tiorem Como. albo na Capr.I. 
Ma facet gest! 

- Ale ,.;„ mńwil ct, o co konkretnie ~ 
dzi? 
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Spotkanie I sekretarza Kl PZPR J. Spychalskiego 
z rolnikami i ogrodn-ikami Wielkiei Łodz·i 
Wezoraj w sali obrad RN w .dyskusji rolnicy I ~rod-

m. Łodzi odbyło się spotkaruc nicy j)óstuk>'i>/Ui k&ń~znosć 
sel!Skim zwyczajem - zostaną 
szcz!!gól-owo rozpalirr:ooe1 a za­
~et-<!>sollvllhi zostaitą , o tyril po 
wiałfotnleni. (;ra:k U!ltałorlt> poż­
nie), na następnym spotka.rtiu). 

I litxtet.arm Kł. l'z.l"R l. § py- u.sptawnlf!nia . ptac7 pttMsię-
chabk.iego - posta na Sejm biorstw i J.fistytucji wspblpra-
PRL - z rolnikami i ogrodni- cujących z rolnic-twem. Zbyt 
kami Wi-elkiej Łodzi. omawia- często bowiem - po<iawano na Mówiąc o real'izacji zadań na 

llita 1007-70 po'clloreS1il, te «są 
óile atłfibltn~, )ednoc~sft1~ nad• 
mienił, te władze otaz lilśt~J 
tuc)e tl6 t~itu powo1~fie 1:rtui;~q 
uczynJć wszys_tko, by _rolm­
k<>i;ą i og~1kom ułatwić. wy 

no na nim podstawowe probie- to konkretne przykłady - pa-
m>· łódzkiego rolnic~a i kie· noszy się w nich bezduszność. 
runki jego rozwoju w latach I sekretarz KL PZJPR ;r. Spy 
196; - 1970. W spotkaniu uczest c~lski z.a.bierając głos na za-
nie.:yli: s. Staniaszek - prze- kon<>Zenie spotka'llla poinfor-
wodniczący M·K ZSL, E. wró- mowal, że wszystkie sp.rawy 
blewski - wkeprzewodnicząc)' zgloszo.:n.e podczas niego - po-Prez. RN m. Łodzi, H. Janik - _____ __: _____ :.._ __ :..... _______________ _ konanie zadan. (w1t.) 

- kierownik Wydziału Rolnego 
Prez. RN m. Łodzi, s. Witos 
- :prezes Związku Kółek Rol· 
niczych oraz przedstawiciele 
Komi>e•ow tt'Łletnicowycb POl­
s.1<ieJ ZJecl.noczonej Partii Ro­

nn11nmn11111nnnm11mn11n11m11111111Q1111111uu1111n11nmn1111111111nm1111mnn11t1111n 
~- ~ J. i)T't/~z• PONIEDZIAŁEK. „ Akade­mia poświęcona 107 roczni-cy 

urodzi.n zamenbofa, twórcy ję 

~
• . zy>ka esperanto, o godz. 18, w 

botnico:ej i I>RN. LDK (Traugutta 18). 

W Łodzi istnieje 3800 go.s.po­
darstw rolny.eh, w tym 90 
proc. o obsza.rze ~ ha i 3 
PGR. Ogrodnictwo zajmuje 
obsza•r 2450 ha, a ma wz:O<Snąć 
do 251ló htl w 1970 r. Ulkta<la 
się, że wartość prbdilkcjJ rOlł­
rl.e;J wzrośnie z 228 rnth. zł w 
1956 r. do 3otJ lnłrl. tl w 19711 r. 
Wzrost produkeji rolnej za­
m ;erza się osiągnąć przez che­
mizację rolnkt>Wa. zaopatrze­
nie w nawozy i środki owa­
dobójcze wzrośnie do końca 
pi~ioJa;tki prawie dwukre>tn.ie . 
zakłada się również wzros t 
upraw szkiarni·:lwych 275 

• ,.Serwus, panie chief" 
----. spotka.J:1ie z polską piosen:ką -

o godz. 18, w sali DK ~rzy 
ZPB im. Dzierżyńskiego (P«>tr 
kawska 299) 

NIEDZIELA. • IV Woje­
wódzki Zjazd Stowarzyszenia 
Ateistów i Wolnomyślicieli 're>z · 
ptlcż~a t>bfad;r'. dtiś 6 godz. 
lÓ, w sali StiltliUfu .Naltt:zyciel 
śkiego- w Ld:dz.{ (W6lcza·ńska 
30~). 

• Ul Zjazd Delegatów Okrę 
gu Łódzkiego Związku l111.wa­
lid6w Wojennych PRL - o go 
dzinie 10, w lokalu MDK (Mo 
nLuszki 4-a). 

• Uroczystości 10-lecia Pań­
stwowej szkoły Medycznej" Pie 
lęgniarstwa Nr 1 - o godz. 
10.1.5, w lokalu · szkoły (Cioł­
kowskiego 2). 

• „Od nożyc krawieckich 
do Na.gr.ody Nobla" - odczyt 
di>c.- d;r s. Kaszyńskiego, o 
godz. 18, w ZL LK (A. Stru­
ga 1). 

• „Błędy ukryte w przędzy 
bawel;nianej" - odczyt mz. 
Swięcha, o god-z. 14, w Domu 
Tech:nika (Plac KomU'lly Pary 
Skiej 5). 

m „Tkani-na artystyczna" -
od.czyt mgr H. Jurgi o godz. 
17 w osiedle>wym domu kul­
tury (Wapienna 15). 

tys. m kw. w 1970 r. 
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WAŻNE TEL&FONY DYŻURY SzPITALI 

pogoi:. HatunKowe °' Ci~?i 1 ?~'fiD.~? 1 ~1inUc1 P<>l•·din. lfą. 
t ~'d GUfl~·skftilttowsklej - Iii. 

::.~ ·:g !: :.o~~~~~ I '7f,R, „. . I CUt!eJSkladbwsltH!j 115 -
p0got. Ene-rgetycz.ne 334_28 ~1 I; ,Prii1YltrtUJę rdd.ząeg i:ho 
Sitraż Pożarna os ft'> z d~lellliey Sród-
1nro.rm. telefoni<zna 03 mieście z Rejonowej Po 
Inform. PKS 265-96 9-16 (kasa czynna do Od lat 16 g. rr ract.ni „K" przy ul. 
informacja PKP 581-11 godz. 15.30) 19. 12. nieczynne Fiotr.lrnwskiej 269. Szp1-
P-0got. Oświetl. Ulic 220-89 PALMIARNlA otwarta PR:t.EDWlOS:>ilE (Zerom· tal im. Madurowicza -
~ot. Pz.t'1ot. 533-09 w gofiz. lO-l.8. skiego 74(16) ,,Powo- !il. M. · Fornalskie) 37 

dzeni.a Charlie" (fr.) przyjmuje rod>:ące i cho 
'.l'EATRY KIN A od I.at 14 l(odz. 15.30, r<> z -clz:ieln icy Polesie 

17.45 2>0. 19. 12, „Ba· oraz z dzielnicy Sród-
lf"EATR. p0WSZECHNY POLONIA "strzelby rier~" (pol.) od lat 16 1 mieście z Rejonowej Po 

<Obr. Stalingradu 2i) Apaczów" od lat 11 g. 16, 18, 20 radni „K" przy u_l. Pi.otr 
g. 11 „Pies ogrod:riika" (USA) godz. 10, 12.30, PIONIER cFrancli;zkańska l:ows.kiej 1-07. Szpital im. 
g. 19.15 „My fair la· IS, 17.30, :ro. 19. IZ. jak 31) „Przygody Pinokio" dr H •. Wolf - ul. La­
dy". 13. 12. g. 19.15 wyżej . pr. skład. g. a.30, „Ma gi~·mcka 34/36 . - p-rzyj 
„Derby w pałacu" WISt.A - „Sposób Ila rysia i Napoleon" (pa m_uie . rodzą~ I chore .z 

J'EATR JARACZA (Mo- kobiety" oc! lat 18 nora.ma) od lat 16 dL1elmcy .Ba lu.ty i W1-
;n.iuszki 4-a) g. 15, l9 fang.) godz. 10. IS. I~. ('Pol.) g. 15.30, 17.45, 20 dz<>w. Szpt•tal un. dr.: H. 
„Namiestlllli.k". 16, 18, 20. ·19. U. jak 19. 12. „M.airysia i Na- Jordana - Prz;yrodmcza 
is. 12. n.ieczyn..-.y wyżej poleon" godz. IS.30, 7 /'i. :-- przyjmuie _rod-~ą-

,.,,.,.ATR 7.15 (Traugutta 1) WOLNOSC - „człowiek 17 45 20 C<> ' chore z dzielrncy 
,...... · ' Sródmie:icie z Rejono-

g. 19.13 „Taka noc nie ucieka" (panorama) od POK~.J !Kazimierza Sl wy-eh Poradni „K" przy 
powtórzy się więcej" I.at 16 (ang.) godz. 10, „~Jącze-k" Ski. g. 1~ ul. Kopcińskiego 32 i 
19. 12. nieczynny 12.30. 15, 17.30. 20 „Gdzie jesteś, Maks) No·wotki 60 

~ATR NOWY (Więd<ow 1'. 12. jak wyżej mie" (panorama) od . . • . . 
is.kie.go 15) godz. 11 'P. LÓKPqARZ - „ Wl.n- la! 14 (radz.) g. !G, -18, . CJ:itrurg.ia Południe . -
„PMI Drops i jego tru netou" II seria (pano Gejsza" (-panorama) s.zp1.ta! im. Pasteura, ul. 
pa'', g. 15 „Kowal, tama) od lat 11 (jug.- " 1 16 IUSA) lt 2() W:i.gury 19. 
~1enl<>dze i gwiazd)"' NRFJ god•. to, 12.••, od at .• · · - Chiru.-gia Północ ... „ o "" 19. 12. „Gdzie JesteS, - •t I . St 'u.n 
J.9.12. n ieczynny 15, 17.30, 20 • . r"· .M~'ie· .„g. 16, ljl, ::.zpi a _ _1m. ' et . ga, _ 

alAŁ,4. SALA (zachoorua 19. 12. -43.k wyze Gejsza" g 20 · . „ · u1 s :SJ,:erl~ga JJ3, . , 
93) -godz. ~ „1111.dYk" -1.~CH.ĘTA • .,.Arc:yte- „ . < • "'" ' i.,ai:yngp,Iogia:. Sip. lm . . 
19~12. nieczy.nna kaj" Od lat 14 (franc.) R_EKORD ptzgowska 2) Pirogowa, . ul. Wólczań-

·pi>ERETKA (ul. Pólnoc- gndz. „, 10 ···• 12.30. 15, .,-Krzy:tac:y' (pan<łram1> ..sk.a 195. • : . • ·. 
lla 47/51) godz. 1>.30, 17.30, :io. 19. u. j. w. od lat 12 Cpol.l godz·. Ok!iliK)'ka: Szpital ~m. 
l9 „FaJerwerk" - o- '\DRIA (Piotrkowska 150) 9, 12.:Ml, 16, 19.3-0. :Jonschera, uL MUiono-
~tatinJ-e przeds tawien;a Pożegnanie z tytułem 19. 12. Jak wyzej w2 14. 
(d0'2JWOione od 1a>t 18). „w6Żek" od lat 18 SOJUS7. fPłatowcowa 6) Chirurgia i Jaryngolo• 
19. 12 ;nieczYlll!Ila lhl.szp.) g. IO; 12, 14, „U-rodziny" skł. g, 1.3.45 gia dziecięca: Szp. im. 

lllEATR ARLEKIN (Wól- 16, Hl, 2>0, 19.12. j.' w. „Kronika pewneJ zbro •Kc>nopn•ickiej, ul. S(lor-
czańska 5) godz. 11 CZA.JKA (Kochanowka dllli" (pan., N!RD) od lat na :i:;/50 .• 
„Koitek Protek''. g. 15 Aleksandrowska nr 162' 14 g . 14.45, 17, 19.15. Chirurgia 
,,Czarodziejski mlY'Jl"· ,.Markiza Angelika" 19. l~. „Piekło i nieibo" twa.r:zo~: 

szczękowo­
Szpital im. 
ul. Kop.ciń-19.12. niecZY'l1JlY (tr.) od lait 16 godz. od Ja.t 16 (poi.) godz. Ba_rhck1ego, 

~AT& PINOKIO (!K<:>- 12.30, 14.45, 17, 19.15. 17, 19 . sk1ego 22. 
pernika 16) g. li! „Ty 19. 12. ja·k, WYże.J g. S'.t Yt..OWY - STUDY.TNE Toksykologia: I Cen­
gni:sek „ pod c1em_ną 17, 19.1~ (Kilińskiego 123) „Tak trnJny Szpital Klinkzny 
gwiawą • 19.12. nt'!- F.ll,IERGETYK (Al. Pol!.- długa nieobecność" WA!M, że.romskiego H3. 
czyn.ny techniki 17) „P-O'ZJlań- (panorama) od lat 16 

'1'11ATR ZI_EMI _ŁOD'T.- skle słowiki" !poi.> od (f.ra111<C.) g. lG.30, J.ll.:IO, 19.12:. 
KIEJ (Kopern~l?. ~? lat M ~ooz. 15, 117, 19 ro.30. Now~i k·rótkie C~irurgl_a Poł~dnle -
19. 12. g. 19 „Bhzniak 19. 12. nieczynne go met,ra<i:u g. 15.30. Szpital 1m. Pirogowa, 

~ATR ŻYDOWSKI (ul. GDYJ:'l~A (Tuw ima ~? 19. 12. „Tak długa nic ul.. Wólczańska 195. 
Więckowskiego 15) g. „z piekła do Teksasu obecru>ić" g · 16 13 20 Cbirur · P6łDoe 
l9-~C> „Mr David" (panorama) Od lat 14 . · • ' „ . · gui 
19. iz. niecizylltnY (USA) godz. IO, 12.30, STOKI (•Zboc>:e) „utra- .,zpl'tal i~. Barlickiego, 

MUżEA 

15, 17.30, 20. · 19. 12.. COllla kor-01Da". (S~!-l li!. Kopctnskiego 22. 
Program krótkometira- godz. 1.5, „Wiernosc" Laryngologia: Szp. lm. 
żowy: „Chwłla wspO!lll od. lat 14 (radz.) g. 16, Barlickiego, ul. Kopclń­

llłv:tl':!UM HISTORII Rtt• n.ień 1947", „Twarze" „Pięlmy Anton.to>• od ~k)ego 21. 
ClłU REWOLUCYJNE- godz. 10-22 non stop Lmt 18 (w!.~ g. _1~; 20. okulistyka: Szpital Im. 
Go (Gdańska 13) czyn RALK>\ IKraw•ecka 3/5) 19· U •. „WrnTnosć . g; ;Jonschera; ut. Milion<>-
~ gotlz. 1()-1'1. ,,Muchomorek•„ _ pro 16, „Piękny Aoton10' wa 14• 
U. 12. nie~zyune gram .składany g. 12, g. 18, 20 chirurgia l la.ryngolo-

lliUżEUM AHCHEOLOGI- „Tomcio Paluch" od STUDJO (Lumumby 7f9l ~ d ·ec·ęca· S im 
ćż.NE i E'l'NOGRAFI- J.a.t 8 (meks.) godz 16 „Byty dwa pieski" K. ~ 1 

ul. •A z~. C • 
CZNE (.Pl. wolności tł) „Panie inspektorzeH od program ski. g. 16.15. orcza a, rm 7.G~ w lat 16 ()ugosl) godz „Człowiek, kt6ry zabił wonej 15. 
~~i:i.!kiJ'\<;6~!:!:!:; 18, 20. 19. 12. · „Tomci~ Liberty Vatance•a" Od Cbiru:rgla szezękowo-
!Kongresowe.go z 18l~ Paluch" g . . 16, -l"aJ;tie lat 14 (USAl godz. twarzowa: Szpital im. 

1
g d inspektorze" g. 18, 20 !7:15, 19.:ro, 19. 1% • • „czl_o Barlickiego, ul. Kopclń-

31 r.". Czynna o l MAJA (Killństtlego 1781 wiek, który zabił Ll- sklego 22 . . 
11-16. 19. 12. nieczynne „zajączek" pr. skł . g. be-rty val.aaee'a" god;z. .Toksykologia: Instytut 

MUZEUM HISTORII WŁ0 H.45, „Miejs,će <llll jed 17.1<;, 19.30 ~e_dycY,ny Pracy, ul. Te-
HlENNlCTWA (Piotr- nego" Od lat . 16 (poi.) ~WlT (Bałucki t;lynek 5'1\re~y _ li. i I 
Jtow;;ka 282). WysUwa g. t6, 18, 20. 19. 12• „Kr61 puszczy•: (ski.) N6Clia Pori!Ot · .Pe 1:1J­
„Wlok1enn1ctwo wozo- l\<liejsce dla jedDego" godz. 14.45, „Viva Ma hra.tska, sien1tie11t.fcza 131 
raj''.: „Tkanina pt:Jl- g. 16, 18, 20 ria" (panoraon.a) od la~ ~@I. _4ł4-4ł pr2yJ1nUje zgl<1 
ska· czynne od godz. l."' czNOSC ,Józetllw 43, 16 (fra:nc.) g. 15.4.5, 18, ~t~1a t~ie1t>r\.ietrl~ fla 
ii<l-19. 19. 12. n ieczynne •• Pechowiec na -prerii" 20.1$. 19. 12. „Viva Ma WizYtt dt>mt!wt! . lekfi.r~Y 

łliluZ,EUM KATEtJRY Il· od la1t u (USA) gOdz. riia" f{· 15.4.5, 18,. 20.15 V! gi;>dz. \9-5. "'!/ amb_tJ­
WOLUCJONIZMU UŁ 15, 17, 19. 19. u. „~ Kino f1lm6w polskich la.lormlh iłiterri.styc~rlydj 
(Park Sienkiew!cta) - bok prawdy" od lat TATRY (Sienkiewicza 40) i'!'ZYj~?*~ml są 118ltlfilrt)M! 
ciy.nne od 10-a. 16 (po!.) godz. 19 Program dla dzieci _ scil en&rzy ~ rlap l'. • 
19. 12. nieczynne ł.DR •Traugutta nr 18l „Roztargniony tatuś''. Ui_eHtJcrctW~.hlam1 ińt~rr!~• 

lffUZEUM SZTGKI (Wiile „zejście do piekła" „Pani z tobołkiem", siyctflyrth w l:~E. ~ : 
kowskiego 36). Czynne (poi.) od lat· 16 godz. ' „wesoła podrót w ko ·"'~~~ J1om1 ~„śtlil !B~~i 
od 11-19. 15.15. 17.30, 19.45 smos", „Eskapada". ru.al"91<a1 A · .n.u c 1 z . 
tł. 12. nieczy;nne is. 12.. ja.k wyżej „Dwie bajki". g. 19, O, te~, 3!4-09 11r,EYjlnuje 

WYSTAWY 

f'AŁAC MŁODZIEŻY lm. 
TuWIMA (ul. Mohiu.sz 
ikl 4-a). Wystawa prac 
wyróżnfonych w tur­
n ·leju pt. „Tysiąe lat 
Państwa Polskiego w 
ocźach dzieci". 

l!JALON FO'rOGRAFIKl 
ŁTF (Piotrkowska 102) 
WysUlw.a fotografiki i1. 
Grygiela „Nad Ja<lra­
nem". Czynna codz' en 
nie · prócz pon ledzial­
k6w w godzi.nach Od 
to do 18. 

OSRODE•K PR<>'PAGAN­
DY SZTUKI (Par·k Sien 
k ·iew!cza) Międzynar<>­
dowa Wystawa Foto­
.grafiki Artysty-cznej. 
Czynna od 10-13 i od 
lll-18. 

* :i: * l!lOO (ul. Konstanty.now-
:llka łl/10) c-zyn.ne w g. 

WlODA GWARIHĄ C2:1e- 11 112 1(1 M, ' 15, 16 . ~głuszenia tełe1tlri.lct111! 
Jona 21 „Męski pik- 11'. ,;Piekło ; niebo'! tia ź8·1'1~!!i do i:lb!h•u VI 
nik•• od lat 14 (jugosł.\ o<: lat 16 it. 18, ~.15 ~o~f!, !~. "" . . 
g to, 12. Pr~gram kr6t 19. 12 .. Progiram k·r~t-~e lt!l~~~~\eł:!Z::iCaoe§rJt 
kometraźowy. „uwa- metra:i;owy: „ne1eJe j 1~ "- . •-
1:a. uwaga nadchodzi" pewnego baletu", „Ma m ~'V ..... PiotfKNW,!łK~ 
(poi.) g. 14. 15. 16, 1'1, larze z Montmarta'u" /1111 t~I.' . f!l't-8', Bałtib i 
18. 19, 2ó. 2t. _22 g. 10-16 · nM . st'o.p'. <r., , fl8{!at1~;1;rs1dej 3, .. te-
19. 12. jak wyzej Program dla dzieci - 54t•flAJ G6tna - ~t. 

Vll"7 \ 'Pab!an:~ka 1'73' godz. 16, 17, „cier(pkie ~li ~/41 "'l. 4411-11!. Po.< 
„Pie-rwsza wyprawa" głogi" od , la·t 16 godz. IOO:le ':-" łlla I Ma.fi b, 
program skład. g. 15 18 20 l1Ji1, ~-M, .':!.ltłi:e~ -
•• cierpkie i;Jogl" o.i ' 9\tpl!a.ińa 8 ""' 111-53. 
lat 16 1001.1 ite><tz. •s . Z.gł6S'z<!óia \eli!tt:mt~f! 
18 20. 19. 12. „z pie- DYZtJRY APTEK na iVl!!yty dl5ift1aw~ j)rt:r,l 
kb do Teksasu" (pano tncwaiie li• ód ~lllłł1 ~6 
rama) Od la-t t4 ('UISA) Pl. Kościelny ·a, P,lotr- do 15. Wizyty ambula~o­
g. 15.45, 11!, 20.15 k<-wska 67. Piotrkowska r;;rJne 1 domowe zała-

pnt Y><;JF 'F --- ··,kieł "'7\ 3G'1. Obr. Stalingradu 1.5. twiane sa w godz. 10-17. 
l(odz. 14 Bajki. „Ml- Armil Czerwonej a. Pl. Gabinety zabiegowe 
łość b1ondY1111ki'• (erze- Poko1u 3. •w1~tec:mej pomocy ple--
sk.i) od lai 16 g. 15, lęgttiarskiej czynne w 
17. 19. 1'.12. ja•k wy- li.!%, wyżej wymletrto.nych pun 
żej (beZ poral!lku) g., Ptotrkowsu ISS. Naru klnch wykonują za,blegl 
1'1, 19 towlcza S. Pab\anicks p<.elęgn!arskie w godz. 

"n'"tlT.""""" •O~•""""'" 118 Gdańska 21. Preyby. ~-le. Zgłoszenia na za­
lftl „Rekot>ls malezio szewskiego Cl. Llmanow- biegi domowe i:>rzyjmo-
ny w Saragossie" (pol,) sklego 841, Sporna ~ w-sm.e są w gooz. &-17. 

Nasza akcja DZIECln7 ai:c.ll,AA·_ 
zakończona '=" ·~LlrLI L I UrlVi 
Dziś publikujemy ostatnią listę ofiarodawców 
Dziś pubHkujemy osta,tin..\ą li­

stę ofiarod-a•wców. Andrzej, Ma 
rek liowerdej (Al. Kościuszki 
8) ofiarował 40 książek, Beat­
kk bllil.>ildef i Ania Góralczyk 
przynibsly zabawki. Po raz 
czwarty wzięła udział w na­
szej akc)-i Szkola ur u. Dzieci 
pod opieką p. A. Badek ze­
brały odzież, zabawk-i i książ 
ki, które dostarczyli: H. Do­
magalska, T. Gala, J.' Jarmo­
łowicz, A. Kaźmierczak, H. 
Kępińska, J. Klosak, J. Ksyk, 
W. Kubiak, J. Lisiak, A . Mia­
zek, K. Makarow, P. !\fatu· 
si„k, M. Pawlak, Paweł i Piotr 
Piaseccy, H. Ryżycka, A. Sta­
churski, B. Szewczyk, M. SzY 
manowski, n. Tat.ar, M. zw·ie· 
rzchowska. z przedszkola przy 
zakładach Obuwi-a i W~'l'obów 
Gumowych otrzymaliśmy za­
bawki i lalkę. Paczki dost„r­
czyli: P. Zwoliński, J. Dubic 
ki i A. Wal<:zak pod op'ekq 

· p. J. Bilskiej i M. Kw1atkow 
skiej. w imieniu Kola l"CK 
przy Szkole 9 delegacja: E. 
Oleniacz, B. Stawiarska, E. 
Król, I. Olczyk, G. Gowm, D. 
Kopeć, E. Musiał, w. Kaczor 
z opiekunką kola z. ZiE'lllkie­
wicz i H. Piesiak przelcazał-a 

<><l2ież, ksiątJld. . A. .Poro,.. Ą. 
Łofit..t!!zyftska, Mi ł'lflk.liil 1 J, 
IHtiatko~ska, D. 8ta.\vlcka1 l.J. 
Konarski z op!e-kunka.tni pp. T. 
Rogaczewską i J. Stawicką 
przettazali w imieniu kl. III-a 
Szk. 143 kilka:nascie paczek. 
Paczki „od młodzieży kl. V-I> 
i I-b Szk. Pod!>t. nr 16? . do­
sta.rozyly: M; purgot i D. Piąt­
kowska. zabawki i Odzież ze 
Szkoły 37 prze-kazały: B. A­
nuszczyk, H. Grubska, U. $nieć, 
w. Sajda, M . Leleilltal, D. ;z.a 
remba, M. Ło~ewska, u. Pie­
trzak, A,, Pakow~ka, k. Waw­
~, M, starctcWskli1 W, thoj 
Jl.acki i n. Antosik z wycho­
\Vawtl~!/nią a. &filwljź~k prze 
kazaly tlaity oo ·d,;lecl Przell­
szkola im. h. Sawickiej. Or· 
ga·nizacja ZMS-owska Techni· 
kum Me<:banicznego M 4 
przekazała odzież, zabaw-ki i 
ksiąi:-k-i, które closta:rczyli przed 
stawlc:ele Zarządu Kola: K. 
Gregorek, E. Jiotynia i ·A. 
Rolczak. Samorząd Szkolny 
Lic. Medycznego nr 1 - dele 
gacja~ B. Widelska, E. Szym­
czak i A. Olek. DrużYna Har­
cerska nr 29 przy Szk. 170. 
Harcer·ki: M. Olejnik, J. Matu­
szynska, I. Danecka, .J. Wię-

ci-Orilka z tiruż;Yńową K. Płu. 
tą i przyb<Jdfią , ~. 'W~dkle~ 
wież przyhi-0sly k-ilkanascie pa 
erek. Delegacja RSM ,,Loka· 
tor" - świe>ttica przy ul. Przy 
by.szewskiego - · · dostar~zyła 
odzież, książki, re baWJci, ktt>. 
re przyniosła pod opieką p. 
R. Sawic-kie.I J. i M. Fedoro­
wici:, w. HeJ11Zlik i B. woźni.a 
kowski. Paczki dostarczyły tak 
że XXX! LO, Szkoła Podst. 151. 

WSZYSTIUM, KTORZY wzn~ 
LI UDZIAŁ W NASZEJ ĄK• 
<-Jl SEflDECZNIE DZ1ĘK0JE• 
MY. wszystkie. złożone w na• 
szej redakcji paczki przekaza­
usmy JUZ Kaaz1e MieJSKJeJ 
PKPS, która zajmie się roz­
prowadzeniem tych darów 
wśród najbardziej potrzebują• 
ce dziec!, Częsć pac.zek prze­
kazaliśmy zarządowi To>Warzy 
stwa ,..TrzeźwoSć" dla dzieci, 
które pozostają pod opieką tej 
organizacj•i. Da.ry naszych Cz}' 
telnlków znajdą się m. in. w 
paczKacn swiąiec21t1ycn, KtOre 
zarowno PKPS Jak i · Tow. 
„ .LCZeZWOSC"' przygotuJe rutle­

ciom z okazji tradycyjnej no­
worocznej choinki. (k) 

DeJegacja Tecłln. Mechan.icme go nr 1 . VIIJ LO, Szk. Podst. nr 9, Koło PCK V LO, szk. 
~"~~ ~ ~~-~:· vri:1.m :"' "f'l>oil'!ti;vn~ 222. . ·:--.r ., 
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l~ • .:"".„-~.-.c-:.,, "Ra~ J. io ·~1"' 't a l a· W i~--; ii ~· ~~ 
NIEDZIELA, 18 GRUDNIA 

PROGRAM I 

Wiad. 17.ClS „O ~·ym mówią w r.acko-Jnuzyczny. 20.~3 „Kroki we 
świecie" . 17.25 Chwila muzyki. mgle" - opow. 21.03 Z rozryw• 
17.30 (Ł) „Program z dywan.i- kowego repertuaru. 21.30 „Sonety 

9.00 .w>a<I. 9.05 „Fala 56". 9.15 kiem" nr 72. ' 18.35 Koncert ze- Szekspira". 21.50 Muzyka epoki 
Magazyn. wojskowy. 10.00 „Jak spo-łów rozrywkowych. 19.00 Re- Szekspira. 22.15 Różne opo'Mieś­
to było z piernika.mi" - słucho- wia plosene.k. 19.30 „Porwanie ci różnych ludzi. 22.35 ;Jazz w 
wisko. 10.20 Chwila muzyki. 10.25 Amazonek" - słuchowisko. 20.31) wykO'llaniu ork. C. Basie. 23.00 
Koncert życzeń. 11.40 - Magazyn (Ł) Filmowa paleta. 21.00 Dzien- Ir wydainie d.Ziennika. 23.IO W'ia­
NowOiSci Technik.i. 12.05 Wiad. nik. 21.22 Muzyka taneczna. 22.00 domo5ci sportowe. 23.12 Chwila 
12.1-0 FeLieton z cyklu „Plamy Wiad. sport. 212.20 (L) Wiad. muzyki. 2:1.15 z muzyki • kame­
na mapie". 12.20 Tropami ludzi sport. 22.30 Niedzielne wieczory ralnej. 24.00 Wiad. 
i pieśni. 13.20 15 mi.nut z orkie- muzyczne. ·23.30 Melodie n.a do-
strą Martinasa. 13.35 Przegląd pra bran-0e. 23.50 Wiadomości. PROGRAM n 
sy. 13.45 „Rozgłosnia harcerska". 8.30 Wiad. 8.35 Uniwersytet Ra 
14.30 „W ;Jezioranach" - odc. TELEWlZ.JA diowy. 8.4~ w szybkich rytmach. 
15.00 Piosenka miesiąca. 15.30 8.0o Geometria wykreślna 9.oo Muzyka popularna. 9.30 „W 
Niedzielny kiermasz muzyczny. (Gdańsk). s.35 . Chemia: „Korozja Jezioranach". 10.00 Wi.ad. 10.05 
16.oo Wiad. 16.<P.i Przegląd wyda- i spose>by jej zwalczania". (Ka- Mel. i piosenki. lą.50 Aud. lite­
rzeń międzynarodowych. 16.20 tomce). 9.05 39 lekcja języka raeka. 11.10 Porady praktyczne 
„Marce>wy kawaler" - słut'how. rosyj skiego (Katowice) . 9.25 Ma- dla kobiet, 11·.2'0 Kop.cert przed-
17.20 Muzyka. 17.30 Z romantycz- tematylta: „Rozwinięcie fun·kcj-i południowy-. · 2.06 ż kraju I ze 
nej muzyk.l ka1nera-!nej. is.oo Wy w szereg Taylora" (Katowice). świata. 12.25 20 minut zespołu 
niki Toto-Le>tka. 18.65 Sprawo- IO.OO „GW1azdki śniegu" (Buda- rozrywkowego. 12.45 „Ref!eklo­
zdanle z między>państW<>wego me peszt). IC.45 Kino Przygoda' - rem po świecie" - au-O. 13.00 
czu bOkserskiego o Puchar Euro „Klucze do nieba" - film fab. (Ł) Komunikaty. 13.05 CL) Wiad. 
PY Polska ZĘRR. 18.45 prod. radz. (W). 12.00 Dzlenn.ik sportowe. 13.15 CL ) „Melodia, 
„Ryby na plasku" - opowiada- (W). u.in Gra Polska Kapela Fe rytm I piosenka", aud. 13.45 (L) 
nie. 19.00 Ka-barecik reklamowy. l\ksa Dzierżal?lowskiego z udzia- „Uczmy się rolnictwa" - aud. 

1

19.15 Koncert Orkiestry PR. 2<>.00 Iem solistów (W). 12.45 WoJclecb 14.00 z muz. francuskiej. H.35 „Fa 
„ĘHedem dni w .k;raju I na swie Zukrowski - „Porwanie w Tiu- la. 56". U.łi 3 kwadranse me­
cie". 20.26 Wiad. 20.30 Wieczór tiurlista.nie" (Gdańsk). 13.45 „Ba !od-U. 15.30 „Obrazki ze świa­
literacko-muzyczny. 20.33 „Maty- kan.larze" _ reportat filmowy ta" gawęda. lS.50 Muzyka. 16.00 
sia.kowie" - odc. 21.03 „To lu- (W). 13.55 Film z serii: „Czarow Wiadomości. 16.05 Publicystyka 
bię". 21.23 Radiokabaret •• Trzy nice" (W). lł.20 PKF (W). 14.35 międzynarodowa. 16.15 Sylwetka 
po trzy". 22.23 Me!od;ie rozrywko ;,Przemiany" Magazyn red. ke>mpozytora Bela Bartok. 
we. 22.41 Chwila poezji. 22.45 wiej. (WJ. 15.00 „Wielka g.ra" - 17.0I (Ł) Akt. 16dz.kie. 17.15 (L) 
„Piosenki przed 23-cią". 23.C>O teleturniej (W). 16.00 ,,.Portrety" „za krótka kołdra" - re.portat. 
1I wyd. dziennika. 23.10 Wiad. Igor Strawiński" (W). 16.55 17.30 (Ł) Gra orkiestra Herba 
sp?"rt. 23-~2. Chwila muzyki. 24.00 I Teat~ N.lectzielny: Andrzej Ba- Alperta. 17.45 (Ł) Muzycy przed 
Wia.domosci. rański _ „Forteca" (Gdańsk). mikrofonem. 18.00 (L) Piosenki 

PJIOGRAM , II 17.30 Plebiscyt ArchLmedesa (W). 18.20 CL) „Krew" - rep. 18.łS 

8.30 Wiad. 8.35 „Radloproble­
my". 8.50 (Ł) Koncert życzeń. 
IO.JO (L) Reportaż na zamówie­
nie. 10.3G (L) Popula·rne utwory. 
I '.OO (L) „stawka o żonę" -
słuchowisko. 11.30 (Ł) Koncert 
Orkiestry LRPR. 12.05 Wiad. 
1~.10 Tygodnik dźwiękowy. !2.35 
Poranek symfoniczny. 13.35 Mu­
zyka ludowa. 14.00 Koncert ty­
czeń. 14.30 Gra zespół „Studio 
M2". 15.00 „.Amialata biegnie -za 
piosenką" - słuch. 15.45 •• Nie-
dziell!le re-ndez vous". 16.02 (Ł) 
„Charłupia Mała reportaż. 
16.30 Koncert chopLnowski. 17.00 

Areszt i grzywna 
za awanturnictwo 

Ko.Je.gium Karno-Administra­
cyjne przy DiaN $.ród.mieście 
skazał.o ostatnio w trybie przy 
spiesze>nym Czesławę Sobieraj 
(bez stale.go miejsca zamiesz­
kan•ia) .na 2 m<iesiące a .res2Jtu, 
za zaczepianie w stanie nie­
trze:i!wY'm przechodndów I u<ly 
wa•n>ie wobec nich · słów W·Ul­
garnych, a Ryszarda Wieczor­
ka (Obr. Stallngradu 3) - za 
podobne przestępstwo - na 2 
tys, zł i!;r.zyw.ny. <o.> 

19.00 „Nic świętego" - felieton Aud. red. ekonom. 19.00 Wlad. 
Literacki (W). 19.20 Dobranoc (W.) 19.!>5 Mt:zyka I akt1,1.alnoścl. 19.30 
19.30 Dziennik (W). 20.00 Recital Koncert. 2().04 Audycja poetycka. 
piosenka-eski Emila Dlrnltr~a 20.14 D. c. koncertu. 20.43 Melo­
(Bułgaria) (Ł). 20.30 „Sm~et'h w die I piosenki. 21.00 z kra)µ 1 ze 
raju" - film tab. prod. an-glei- świata. 21.27 Kronl•ka spor.owa. 
skie) (W). %2.00 Niedziela spor- 21.4-0 Gra Katowicki Zespół Ta­
towa IWl. neczny „Metrum·~. 22.00 Koncert 
PONIEDZIAŁEK, 19 GRT~YIA chóru chłopięcego. 22.20 Rozmo-

.......... wy o \\')'.chowaniu. 22.30 „Ambi-
PROGRAM I cje i starty" - aud. 22.45 Kon-

9.20 Koncert orkiestry dęted. 9.46 cert przy nocnej lallllpee. 23.20 
· Para1!razy ulubionych melodil. Muzyka tanecżna. 23.50 Wiad. 
10.00 „Ześrny Bohuna usiekli" TELEWIZJA 
- fragm · :o.io Koncert poran- 16.45 D.z1ęnnik (W). 16.50 Wlm 
ny. Il.~ ~ Wła.sne morze" - opo z serii: „zaczarowany ołówek" 
wladan1e. 111.30 Chwila muzyki. (Katowice) 17.00 „Rozkosze ła-
11.35 „Wieś tańczy I śpiewa". manila głowy" (W). 17.20 „Kla-k­
J~.05 Wia-cl. 12.Hl Orkiestra Man- son" - magazyn motoryzacyj· 
tovaniego. 1~.25 Roln<iczy kwa- ny (W). 17.35 .,Gorąca IJLn.la" (IKa 
d.~a~. 12.40 „Więcej, lepiej. ta- towice I Kraków). 18.15 Spra­
ruej . 13.00 „Uczmy się !;piewać". wozdanie z rewanżowe-go spe>t-
13.20 Muzyka QPerowa. 14.00 „Na kania finałowego o Puchar EU· 
sze _codzienne sprawy". 14.15 ropy w boksie ZSRR - Pol.ska. 
R. Sielicki Szkice polskie. Tralil.Smisja z Rygi. 19.30 Dobra-
14._30 „Włoskie canto". IS.OO noc (W) . 19.40 Dziennlk (W). 
W-i.ad. 15.0~ Z życia Związku Ra 20.10 :->rzemówiein.le szefa stałe­
dzieckiego. 15.25 Skrzynka mu- g" przedstawicielstwa Narodowe 
zyC7llla. l!ł.50 „Ubezpieczenia do- go Fro.'ltu Wyzwolenia Wletna­
bre>wolne". 16.oo „Popołud·n~e z mu Poludn. w 6 rocznki: po­
młodoścoą". 17.55 Wiad. 18.00 „Na wstallliia NFWWPld (W). 20.20 
estradach świata". 18.45 Kurs ję- Teatr TV: Sofokles - „A-ntygo­
zyka rosyjskiego. rn.oo •. z kslę- na" (V\.'"). 21.20 „Eu.reka" - ma­
garsklej lady". 19.10 Unlwersy- gazyn pop.-naukowy (W), 21.50 
tet RadiO'lll.'Y. 19.30 (L) Koncert. „Nasze będzie zwyclętw-0" 
rozrywkowy. 20.oo Dziennik. 20.26 film dokum. (W). 22.20 Dziennik 
Wiad. sport. 2!>.30 Wieczór lite- (W). · 
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Trzeba skorzysłać z doświodczeń 

Sekretarz WR OFSWFif, St. Matuszko 

mecze .bokserskie , RKS Wlókniarż ·(Pabianice) 
otrzymał s'żtan 

op wiada ·zycie w Z R 
się zachoro~ań ł 
pracy. 

1'1ęsc1arze ł6dzkiej Gward.ił 
beli ligowej, wówczas, gdy 
(Gdańsk) zajmuje ~ miejsce. 

znajdują się na 7 niie-}seu w ła-
dzisiejszy przeciwnik Polonia 

,. 
Wczoraj byliśmy· świadkami ll1ak - · przewodnic::i;ący Kom. 

miłe/ uroczystości związanej z Sportu 1 Turystyki przy KW 
XX- eciem Wlókil.ia= w Pabia- PZPR, przewodniczący LKKFiT 
nicach. w ramach ~ubileus:z;u, ten Wacła,w zatke, Feliks Hemmer -
najlicznieJ.szy i najsllhiejszy przewodniczący MRN w Pabi.a­
·klub sportowy- na terende woje- nf~ach, w1cepnew. WKKFiT Lu­
wództv•.a łódzkiego otrzymał O.fi.a cjan Brynewski, Marian Szym• 
rowa.ny przez zarząd Główny czyk ~ wiceprzewodniczący za­
ZZ Pracowników Przem. · Włó- rządu Głównego ZZPPWOi<S, prze 
kienniczego, Odzi<tżowego 1 Skó- wodnic.zący MKKFiT i Stanisław 

Ostatnio ·w Związku Radziec­
kim bawiła delegacja Krajo­
wej Rady OFSWFiT, w skład 
której wchodził m. in. se­
lcretarz WR OFSWFiT w Lo­
dzi Stanisław Matusz.ko. ce 
Lem wizyty polskiej delega­
cji byto zapoznanie się ?'. 

działalnością radzieckich Zwiaz 
ków Zawo<iowych w zakresie 
rozwoju ffiilsąwego sportu, tti­
rystyki i wypoczynku, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
· wiczeń rekreacyjnych w przer 
wie pracy. Uwagami na ten 
temat podzielił się z nami 
sekretarz WR OFSWF1T s. 
Ma tuszko. 

'. z wizyty tej wiele skorzysta­
liśmy. Wszystkie nasze spostrze­
żenia będziemy starali się jak 
r.ajszybciej wprowadzić w ży­
cie - kończy s. Matuszko. 

(IDS) 
Różnica punktów jest minimal lkowslcim I J'ózefowtcza z Gug­

na. W razie zwycięstwa łódzkich ntewiczem. 

rzanego sztandar. Bobrowski. 
Uroczystość zagaił p~es klu- Po wyczerpująeym referacie 

bu Wł. Rybak. Powitał on przy- przedstawiciel Za·rządu Glówne­
byłych przedstawicieli wladz ,pa·r go ZZP?WOiS Marian Szymczyk 
tyjnych województwa łódzkiego. wręc,zył byłemu lekkoatlecie Cz. 
miej!1kicl1 ! sportowych. Szmydce - ·jako chorążemu klu 

pięściarzy jest wielka szansa Dzisiejszym spotkaniem zakoń­
prześcigoięcia nie tylko bokse- <:zony zostanie tegoroczny sezor; 
r?.w Polon)j, ale r.ó~eż I Gwar- ligowy · w Lodzi. Druga seria 
du - wrocławsk1eJ. spotkań rozpocznie się dopieru 

W ramach dz!.siejszego spat.ka- w 1957 r. 
za stołem prezydialnym mię- bu sztandar. Następnie wbijano 

dzy innymi zasiedl!: :reodor Gę- tradycyjne gwoździe do d~zewca 
bicki - sekretarz Woj. Rady •ztandatu I składano jubila•tom 

NIEDZIELA, 18 GRUUNJA 

BOKS. Gwardia (Ł6dż) - Po­
Jonja (Gdańsk) . I lig.a godz. 12 
w Pała<:>u Sportowym. Łódź -
Warszawa o puchar GKKFiT 
juniorow w Pałacu Sportowym, 
godz. 10. 

nia, któ~e rozpocznie się o god!„ Przed meczem Gwa.rdil z 
12 .w Pałacu Sportowym dojść Polonią O<:lbędzie się o godzinie 
moze do kil.ku atrakcyjnych po- !Il spotkanle juniorów o puchar 
jedynków: Bendlga z Jelonkie- GKKFiT mię<izy Lodzią a war­
wiczem, Stańczykowskiego z Kan· szawą. 

Naro<iowej. Mieczysław August)· · gratulacj<;. (n) 

- Imponujący Jest dorobek na· 
szych radzieckich kolegów w 
tym wzglę<izie. Wystarczy tylko 
powiedzieć, że w 80 proc. za­
kładów pracy ZSRR wprowadz:>­
no obowiązkowe ćwiczenia re­
kreacyjne, zaś w pozostałych 
20 -proc. ru,e odbywają s1ę one 
tylko ze wzglę<iu na specyficz · 
ne warunki, bądt cykl produk­
cyjny. Każdy zakład pracy po­
siada .zarówno specjalnego orga 
n!zatora sportu masowego jak i 
tzw. metodystę ćwiczeń rekrea­
cyjnych. W większości są oni 
albo absolwentami ITIJstytutów Wy 
chowania Fizyoznego, albo stu­
diują z.aocmie w ' tych Instytu­
tach. 
Zwiedziliśmy kilka zakładów 

uracy w Leningradzie, K~jowie 
i Moskwie. W Leningradzie by · 
liśmy w Instytucie WF, w Ki­
jowie oprowadzono nas po jedy­
nym w Zwiazku Radzieckim In­
stytucie Gero.n tologii. I 

Wracając <lo ćwiczeń rekrea­
cyjnych należy zwrócić także 
uwagę na !akt Istnienia specjal­
nych instytutów naukowo-badaw­
czych, zajmujących · się tą tema­
tyką od strony naukowej. Wy· 
kazano m. in.; te w momencie 
wprowadz,enia ćwiczeń relcrea­
cyjnych wydajność produkcji 
przec\ętnie wzrosła o ok. 4 proc„ 
przy jednoczesnym zmniejszeniu 

TENIS STOŁOWY. Start - Po 
Jonia (Warszawa) I liga godz. 10 
ul. Teresy 56 i Włókniarz -
Sparta (Warszawa) I liga godz. 
10, ul: 8 Marca U. Liga <>kręgo 
wa: ŁKS - Sta.rt II (Ł) godz. 10 
ul Jerzego %2, Społem - l\fKT 
godz. Hl, ul. Północna 36 I AZS 
- Unia (Skierniewice) godz. l5, 
ul. Lumumby %2. 

SIATKOWKA. Łódź - Rze­
szów druż:y'ny męskie (rewanż) 
g<>dz. • li ul. Teresy 56. Llga o­
kręgowa St.art I-b - LKS I-b 
drużyny żeńskie go<iz. 11, ul. 
Teresy 56. 

PIŁKA RĘCZNA. start - Włó 
knia.rz, liga okręgowa godz. 10. 
ul. Wróblewskiego 15. ' 

KOSZYKOWKA. Start - . Old 
boye, . liga okręgowa godz. 16, 
ul. Teresy 56. Klasa A: W l<lzew 
- Emjeden (mężczyźni) godz. 10 
MKS Widzew - MKS Polesie 
(kobiety) godz. 17 i Widzew -
Społem (kobiety) godz. 18.30 w 
hali W!tizewa. 

HOKEJ NA TRAWIE. TumJeJ 
halowy: Budowlan.i - LZS Ju­
trzenka (Bychlew) Społem 
godz. 10 w )1ali Widzewa. 

SZACHY. St.art - Legfon (Wari 
szawa~ g-0dz. 1-0 (dokończenie me 
czg) ul. Teres:• 56. ------

l.ódź-Rzeszów 1:3 
W towarzysld.m meczu pUk>i 

siatkowej, mężczyzn Łódź prze­
grała z Rzeszowem 1:3 (15:18, 
10:15, 14:16, 12:15). 
Lódź wystąpiła w osłabionym 

składzie, gdyż 4 najlepszych za­
wodników nie przybyło na zawo­
dy. 

Drużyna l..odzt wYstąpl w na­
stępującym skł.adzie: Pjotrowsid 
(Olimpia Karsznice), Jędryś 
(Gwardia), Palma (Pogoń Zduń­
ska Wola), Strójwąs (Gwardia), 
Świerczyński (Włókniarz Pabia­
nice), Kania (Gwardia), Ostrow­
ski (Budowlani). Kosiewicz (Gwar 
dia); Rydz <RK$), Kaczmarek 
(Gwardia). Brak Jest pięściarza 
w wadze półciężkiej. 
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CRED AG UJE KLUB SZARAD ZISTOW PRZY LDK) 

DOPEŁNIANKA 
(premiowana bonami 

W poziome rzędy 
pod.anego diagra­
m u wpisać należy 
dwanaście 8-lit. wy 
razów <> poniższym 
znaczeniu. Litery, 
z.najdujące się w 
ponumerowanych 

polach, czytane od 
l do 33 utwo.r-ai Ina 
sio, które wystar­
czy nadesłać jalto 
rozwiązanie całego 

R 
[33 

towarowYmi) 

p 
3 32 k26 

o•9 
4 p 

R 
' Il> : 

R 

Dziś Anilana 
Typuje ·kierownik klubu J. Chojecki 

ska, G. Marczyk, E. WróbeL 
Koszykówka: J. Jaśkiewicz, J. 

Kruczek. z. Rączko, G. Lewa. 
~ z. Kulewicz, G. Nowak. 

. Piłka nożna: A. Boryca, R. 
P iotrowski, W. ,Binas. R. Ko­
walczyk., 

Jedynym klubem pionu che· 
micznego w naszym mieście j~st 
·KS Allil.a.na. Sportowcy tego 
klubu -osiągnęli w ubiegłym ro­
ku kllka poważnych sukcesów, 
jak zdobycie , mistrzostwa Polski 
juniorów w piłce siatkowej, wi­
cemistrzostwa Polski juniorów 
w piłce wodnej, wywalczenie. Ł6df Toruń 
awansu siatkarzy do II ligi, a-
wans szachistów do I ligi, piąte 1287:1350 pkł. 
miejsce sz<?Zypiornistów w eks-
traklasie i wiele jnnych. A oto W me1:2u Jazdy szybkiej na lo­
autorzy tych sukcesów, tJ(pow9- dzte, reprezentacja Lo<!zi pne­
nl przez kierownika' klubu J'erze- . grała z Toruniem 1287:1350 pkt. 
.wo ·ChoJ'ecldego. . W drużynie , Torunia najlepszy-
~ mi zawodniikami byli Ja.natow-

Szachy: J. lJachut, T. Żółtek, ski, Na~'kowi;ki, a w zespoJe 
A. Najdekier, R. Grzelak, J. Pie- UX!zl smyczek. 
chota, B. Sltośkięwicz; J. Woj-

~~~~~:.~· P. Galązk~, J: Ma- Nowe władze 
Piłka wodna: J. Czarnecki, K . 

Szarwark, M. Napieralski, S._ No- , sędz1'o'w . p1'łkarsk1'ch . 
wak, J. Sadowski, R.. Bartczak. 
E. Kujawa, A. Krawczyk, J. Nowo obrany IG-osobowy 
Grambo, G. Mazu~kiewicz, , P. Żarząd Wydzialu · sę·dziowskiego 
Knapski, P . Czaz:rteck!, A. ,Stę- okręgu łódzkiego PZPN odbył 
pleń, · B. Białek. " · · pierwsze zebrahle, na którym 
Piłka siatkowa · mę:l:czyzn: · I:. ookonano podziału mandatów · W 

Tietianiec, K. Florczak ,A. Za, sposób na.stępujący: 
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wisza, S: Hędzllk. M. Makarski. wiceprzewodniczący: M. Panfil 
W. Grzelak, R. ~ostrzewski, S. (kwalifiikacja) i E. Spychalski 

Fł 
Karpiński, · W. ·Różański, J. My- <sprawy organizacyjne 1 terenu). 
śliwiec. .Sekretarz T; żurawski, zastępca: 

I Piłka ręczna męże21yui: A.: w. Dajwłowsk!, skarbnik L. wer 

I 
28 Szymczak, S. Kopias, z .. Jarosz· ner, referenci: J. Napieraj (szko­

czak, S. Brot, Z. Murzynowski. lE.nle), s. Ekler (obsada zawo-
6 B. Michalak, J. Urbai)'lki, A. dów), J. OkQlowicz (dyscyplina). r . ~ .... ,~„ ·•<- ....... .,. p I.? ) ~~. R Ka.czmai;ęk, "' 'W'< „ .Włądars~i, ·'· M. ·Michalak (ewidencja) . i w. 

ll-!=L;J::::!ł.....,...,.:~-.r.---ł--..+;.-4--."""'-~;,..-:.11 Kindykłewicz1 :a. '8or_y&;< k '· Za- woiniakowskl (gospodarczy). 

- - ,,Dziennika'• z do-

_:1=-~ . .,.;, . • ili~ __ ;_~; . ~~~· ~ 5 17 ~ · $ lewski, A. Lech. ' • · Przewodniczącym Wydziału zo.; 
' Plika siatko>va ' kobiet: H. Bor ·· stał ponownie J. Marcinkowslci.. 
' -'~ ' ~ '""' - „." •• " • '- kowskaf'lr.'~?lilła .. • "'· ;d~ll's, --, 

<li . upał, C. Pięknie 
kwjtnący , krzew 

:E ::::::dlll :;: parkowy, D. Skner 
:E E stwo, E. Wycbowa-

'· ł lT !j R W. Rabiega; I. Kurlml, M. Joń-
czyk, B'. :f{owalewska, . q. ,Grz:l;'-

22 P 2'ł di bowska, H . Kasprzak, G. Kal!, I i= '3 „ szewSka, K. Włodarska, s. Ra-
LJ __:J dzikowska. ' , . ' 

k W k: 8 Ilf R Pływa.o.ie: P. Miner, G. Kowalew 
. . ska, E. Muszyńska, E. Ruff, E . 

Hajek, z. zajączkowski; z. ·sa-

· Liga . angielska 
A;senal - Sunderla,r;d 
Bla-ckpool - Sheffield Wed. 
Chelsea - west nam 
Everton - Fulham 

Z:O 
1:1 
5:ł 
3:2 
3:2 Leeds - Tottenham 

Leicester - Liverpool pn:eło• 
' tony 

--------=

1_= PRZEDSIĘBióRs~~!:'s~z=:ży OKAzyJNEJ ----=-__ =I f;,i~f:l11:~i~ l C::: 15 IZ3 o 13I j dowska, J •. Kaczyńska, B. ' B;irt-::::J czak, A. Osiński, K. Wojciechow-
ska, K. Troja.nowski. 

Manchester c. - soutb.a.mptO'll l:t 

PR Z Y POM I N.A Pr KLiENTOM, że ~=.ior~e~~. mł<;": 
w BALA.CB TARGOWYCH przy . ul- Pęd kwiatonośny, 

K. Grota, pieczara, L. Odludek. 

::::-=~-= · OGR~D~:!:ro~/ 0~I~:!~~~~IEJ 317 =--=I ~:~;~'~!:~~~~;:::; 
TRWA' w;IELKI KIERMASZ SWIĄTECZNY, WYSOKIE ODSETKI - ZA• 

na którym można nabyć miły, tani . I praktyczny ;~~~1 a: KSIĄŻECZKA 
§ · UPOMINEK GWIAZDKOWY. § 'Nagrouy wy1osowau: 

§ Polecamy wYl'Oby pończosznicze, . dziewiarskie ~ bon towarowy 
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z1 _ Mie-
5 f konfekcyjne :E czys1aw sw1ątcza1<, Pablanice, 

I życzy:iyA :o~:S~~~Mz!~UPOW! I ar:x:T.w-i,:~r;sJ:f:!~ 
Ti11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111~ ~dź~'· ut3~~'t'c:ań~:...ma;4~~w~~ 
llllllllllllllllllllUlllUllUlllllllllUlllllllllllllHllWIRDllUllllUllllllllDllllDllllllllUllllHllllllÓllUlllllDIUIWllDDllRlllllllllllllUllllllllllllllR 
,HJLIANOW - działkę WYPOŻYCZALNIA su-
budowlaną lub a.w.ie .z O G Ł O S z E N I A D R O B N E kien poleca sulmie ślub 
pr3wem zabudowy ku- ne, wieczorowe, kapki 
pię. Oferty „31758'', Pra ; pelerynki, Łódt, Obr. 
sa, Piotrkowska 96 FUTRO - łapki kara.ku „WA.RTBURG-!000" sprze Stalingradu 32 (róg Gdań 
OGRODNICTWO - zagospo .•'>we„ kanadyjskie oraz c!.am. Mokra 23, ga·raże, skiej), Podniesińska 
darowane 0,60 ha ziemi śwista.ki nowe sprzedam. od go.dz. 15 31860 g . 
3 cieplarnie, 230 m kw .• ' Tel, 536-96 3!7fil g ,WARTBURG-Combi" du DO balowych sukien do 
<!:>m - centralnie ogrze I'UTRO kara.kulowe sprze t,o ładoW!Ilość, stalll. bar- ra.bla kosmetyczki z po 
w.;ne sprzedam, Mieczy- ':lam. Tel. 336-81 31822 g <Izo dobry sprzedam. Te w;erzonego materiału za 
sław Wrz.esiński, sreb~- ~Ł·~ la k-1·--k leton 243-02 31875 ' g kład kaletniczy. St. Gą.. „ ~·~ - szare P . a · --· s1orek, Piotrkowska 9. na le. Łody, 22 Lipca 8'1 rakułowe kanadyjskie . „WARTBURG-Standard'' te1. 336-7~ 31666 g 
PODKOWA-Leśna - dom futn czarne sżtu~zne ka (1964) sprzedam. Telefo.n __ .... .!. ________ _ 
soółdzielczy własności<>- r<>ltuly, czapkę. oceloty, 223-9.3 (wieczorem) SAMOTNI znaj<ią odpo-
Wy, spłacony, 4-pokojo- l?,parat fotografLCz.ny „ze , wiednie oferty m.ałżeń-
wy, wszystkie wygody ult 3M", lampę l>lysk<>- ,;ZAS'.fAVĘ" nową, ga- skie w „Swatce" Lódt, 
?.a.mienię na podobny wą, ak<:>rdeon mlod:z>le- .raz sprzedam. Tel . . 332-14 Piotrk-0wska 133 31002 g 
luo mieszkanie w Łodzi żowy oraz lodówkę gooz. 16.,-1.9 31890 g · . 
Lcm.ańska, Podkowa Le „KTa" . pdlnie sprzedam: „SYRENĘ-I04" fabrycz- PRZYJMĘ dzieci na fe-
śna, waryńskieg-0 43 Nowot:k1 3()-27 31812 I; nie nową • sprzedam . .Ma rJe świąteczne. Kolum-
WÓZEK clWUkołowy;-r.::: FUTRA - · szare łapki linowa g m. 3 3i889 g ma Ul. Lą=na 8, Roman 
czny na nowym o.gumie ksra.kułowe i piżmowce Gadomski lub Łódź, tel. 
niu nada~cy się i;ia przy sprzedam. :rel. 331-87 POKÓJ 2S m kw. po- 434-60 31832 g 
crepę sprzed.am. Prz<:- RADIO Beethoven" 12 _ _sklepowy, Nawrot przy ~ GI rud~ 
~ •-•-- 114 31845 g " · · Ta.rgowei zam1ea11° na Z NĄŁ piesek v-uza...,.,.,.,.a ta,mpowe, . 4-.głOS?ikowe, pukój z kuchn·ią.." Tel. brą~?WY• podpalany z 
PIEC ga.zow:y--czes-k "ózek inwa.ltcltz.lu po~o 24c_34 godz. 1s.:,..21 . dlU;gim włosem. Odipro-
,.Mora'.', meble kuchen JCl'Wy sprzedam. Lócjz, · wadzić za wynagTodze-
r-e, dilZe bi'u~ko I szafę 'i'ybl.!l'Y 6 m. 20 (Żu- LOD'.Z - śródmieście, niem: ·Płock.a 24 m. 1 
sprzedam. Tel. 259--02 bardz) po godz . . 17 pokój k'llchillia zamie-1----------­
'Furno -::;-łapli:i · ka raku RADIO tranzystorowe 4- nię ' ~ podobne w 'r.rój POM~C dochodząca do 
ł.:>we, kołnierz norki -1z..1kresowe, Japońskie - mieście. - Wiatdom<>ść1~-letn.iej dziewczynki po 
szafiry sorzedam. Tele- sprzedam. Tel. 343-66 Łódż, tel. !l6'7--03 ,;:.zebna. Srebrzyńska 17 
fon 261-95 31870 g FUTRO barany, kożuch PRACuJ'ĄCA poszukuj<> _ ._I_5 ______ 3i_902 __ g= 
l'UTRO karakul-O'We czar - bułgarskie sprzedam. pokoju sublo~torskieg:>. GOSPOS:CA po.t.rzebna. 
ne sprz-edam. Tel. 502-6" Tel. 447--0'1 31894 gł Tel. 116-!n godz. 17--20 Litpowa 51 m. 9 :t1895 g 

Plika ręezna kobiet: E. Ma­
Newcastle - Aston Villa O:J 
!;jheffield Utd. - BurnleY 1:1. 
St<>ke - Nottingham . l:'l! 

G6rski, ł<ódź, ul. Bojowników 
Gett;B 7, Mela.nia. R{>~nowicz, 
Łódz-14, Dl. Broruewskiego 81. 

jewska, D. Globska. Z. Grabow­
s ka, M. Komar, M. Mędz,iak, „ C. 
Orlińska„ S. Krasuska, G. Plew­
ka, J. Szczęśniak, z„ Ciechanow-

west Brom. - \VJ'a.nchester U. 3:4 
B1nrungnam - Wolverhampton 3:2 
Blackburn Derby o:o 

Zbliżający się okres świ.4teczny i kama· 
wałowy j·est najczęściej okazją oo zawie­
rania związ,;;:ów małżeńskich. Zobowfązu­
je to, ' szczególnie kobietę, do pr.zygotow.a­
nia odpowiooni~-0 stroju i w;.ąże się nie 
rzadko z wątpliwościami · typu · ;,jak to 
uszyć". Tzw„ „moda ślubna" istnieje zaw· 
sze na marginesie. wielkie) mody, posiada 
jednak własną specyfikę, 11a.jczęśctej zwią­
zaną z tradycją. · Nie bez k-OZery modele 
sukien ślubnych są ' ukorQllow&1llem każdej 
nowej kolekcj<i, każaego szanującego si.e 
domu mody. Modele te B&.jc>:ęściej wiążą 
w sobie elementy mody balowej z wizyto­
wą. 

w modzie slubnej istnieją od · dawna dwa 
kierunki - . pierWSZY' W ',;Wielka galaH "Z 
długą sukn!.ą lub spódnicą·, dn;.gi - bal'­
dziej popularny, t.o krótka -~ albo 
garsonka spełn:ająca pózruej rolę stroju 
wizytowego. zalety tego ootatniegG · są dla 
każdej kobiety ocz.yWiste; są 1;o przeważ­
nie aktualnie mądne sukni'c! i ~ wi­
zytowo · · ' balowe, tmlpelruone uroC'zy'stym 
stroikiem na głowę, bialY-mi, modnymi 
ostatni.o pońcrio<:ha.mi 1 modnyuii pan.t.ofla-
m: w jasnym kolorze. . , 

Stroje te szvjemy z Uamm wizytowyd) 
- koron.ki.I Ia,my, kr~y, szyfonu. Rysun)ti 
obrazu.ją dw:~ tendencje - . koheepCJę wizy­
tową w wym-OIW'.ie, pro.stą I. skromni( . (są to 
przeważnie r?,aTSonłti i · kostmniild. z -koron· 
ki. lamy, k:repy) · oraz koncepcję - strojniej· 
szą, zbliżoną d-0 balowej (SU!knie bardziej 
fantazyjne; romantYC7Jne, i koronki,'. szyfó­
nu, jedwabiu naturalnego, or.gand.yny). 

··~ ' - · .. „ 
(]~· 

.; . 

Redagu)e koleglwn. Redakcla t'l W)'dav;ntctwo) t.6d!o Płotrk~ska 96. Telefony: centrala 293-00 łączy z wszystk!,mi działami Rec3ktar. naczelny :i25-&1, z~C:a redaktora naczelnego am-l!B. 
Sekretarz odpowiedzialny W4-75. II sekretarz 303-;04. Działy: mJej$kt 228-32 1 337-47, sportowy 208-95. społecz.no-ekonomlczny 2%3--05, 228-32, wojewódzki 343-80 a 341·10, listów 1 interwencji 
343-80, kulturalny i „Panorama" 223-0S. Redakcja itocna ~78. Wydział Ogłoszeń 311-50 1 293--00 wewn. 30. Wyda.Je Lód.z.kle ' Wydawnictwo Prasowe · RSW- .,Prasa•„.' , Rękopisów nie za~ówio­
nych redakcja nie zwraea. Na 1967 ~. zamówienia na prenumeratę urzędy ,P<>Czt<>we I l~onosze przyjmują (W granicach limitu. w zasadzie wyłącznie . od starych pren~me.rator6w) _ dQ 15 grud­
nia br., natomiast oddziały I delegatury "Ruchu" - tylko do IO grudnia, za pośrednictwem „Ruchu" każdy mote zaprenumero? ać ~Dziennik Łódzki", przesyłając naletnaść do 10 grud!Dia 
(39 złotych - prenumex:ata kW arta,~':1· 78 zł - półroczna, 156 zł - roczn<:l na bi.ankiecie PKO ne adres: „Ruch", Dział , Prenumerat. t.ódt, : Kopęrnika . 53. komo . PKO . Ł6dt , 7-6-579. Na 
odwrocie blankietu PKO nalety M?""".ć• na jaki okres zamawia s!ę prenumera.tę .• Dziennika Lódzk!ego", w ten . sa,m sposób Przed wyjazdem na µrlop m<ńna zam6wilt ;.Dziennik" na do-
„„oiną ilość dni matetność należy wyliczyć wg · kalenóarza: po 50 gr za Jedną gazetę). Egzemplarze archiwalne „Dzle.nq.lka"są do .nabycla w sklepie •• Ruchu", Ł6<lt. Plotrlto~k - · 91. 
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